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(Dokończenie).

Ale ona milczała. — W tej chwili i 
jej serce rwało się do życia, a czuła , że 
za późno już. Wyczytała to z oczu doktorów, 
ze słów niedomówionych, — przeczuwała zre­
sztą.

— Bo czemu ty — mówił ożywiając 
się Złoczowski z żalem wielkim w głosie — 
czemu nie chciałaś przyznaó, że chora je­
steś ? Czemu wmawiałaś w siebie i w drugich, 
że ci nic nie jest ?

— Widzisz Czesiu. — To bardzo źle, — 
ja ci się muszę przyznać. Ja chciałam u- 
mrzeć.

Gdyby własną ręką rozrywała krwa­
wiące się rany serca jego, nie doznałby stra­
szliwszego bólu, jak w tej chwili, gdy słów jej 
słucha.

— Chciałam umrzeć bo bardzo byłam 
nieszczęśliwa. To było tchórzostwem z mojej 
strony. Teraz nie chcę już — ale Bóg mnie 
ukarze. Ja się tak bardzo bałam cierpienia. 
Więc mi się sprzykrzyło życie. — Myślałam, 
że mnie nie kochasz. — Zawsze słaba by­
łam. — I  teraz się boję. — Więc mnie mu­
sisz uspokoić — przysięgniesz.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Podniecała się coraz więcej, — ochry­
płym zdławionym głosem, mówiła ciągle, — 
on jej przerywać nie śmiał.

— Bo widzisz, — choremu nic odma­
wiać nie wolno. Jeżeli mam umrzeć, to umrę 
spokojnie. — Przysięgniesz, że dobrym bę­
dziesz dla Stasia. — Że będziesz wyrozumia­
łym. — Bo ja nie mogłabym umrzeć gdy­
by.... — gdyby dziecko miało cierpieć. — Już 
tyle złego zrobiłam. — Niech on przynaj­
mniej nie dręczy się z mego powodu. Przy­
sięgnij Czesiu. Widzisz, dla chłopca wyrozu­
miałym być trzeba. Przecież doskonałości 
nie ma na świecie. Ty byłbyś doskonałym, 
gdybyś wybaczać umiał. — Bądź dla niego 
ojcem i matką. Miech swego osierocenia nie 
czuje. Pamiętaj Czesiu. Obiecaj. Przez pa­
mięć na mnie, — bądź dobry dla niego.

Ale on mówić nie może. — Nie może! 
Czuje, że gdy się odezwie, to łkać będzie gło­
sem wielkim. Więc milczy. A ona tylko je­
dną myślą owładnięta, woła ochrypłym gło­
sem :

— Przysięgnij, obiecaj!
— Przy.... przysięgam, — wyrzekł wre­

szcie, klęcząc obok niej. — Domyśliła się wię­
cej, niż zrozumiała odpowiedź jego; bo oto 
człowiek ten, który nigdy jeszcze łzy nie u- 
ronił, płacze teraz, szlochając i jęcząc — cia­
łem jego łkanie wstrząsa.

— Nie płacz Czesiu — tak lepiej. — 
Bóg wie co robi. — Poszlij zaraz po księ­
dza. Teraz jestem przytomna, — lepiej być 
gotową, co? — pytała, siląc się na uśmiech.

Już ceremonia skończona, — ksiądz z 
jednym z doktorów szepczą z cicha, w są­
siednim pokoju.

dzy rządami i narodami wzajemną nieufność 
i naprężenie. Mniej więcej wszyscy dzisiaj 
godzą się na to, iż źródłem długoletniego 
oziębienia między Rossyą i Niemcami były 
nie tylko same kwestye polityczne, lecz głó­
wnie nagłe podwyższenie ceł zbożowych po 
stronie Niemiec co pociągnęło za sobą tak zna­
czne podniesienie opłat po stronie Bossyi od 
wyrobów przemysłu niemieckiego, iż ustał 
prawie zupełnie wszelki ruch handlowy mię­
dzy dwoma sąsiedniemi państwami. Hr. Oa- 
privi’emu tedy przypadło naprawić to, co 
popsuła polityka jego poprzednika. Chociaż 
przeciwnicy dzisiejszego kanclerza zarzucali 
mu bezustannie, że nie się nie rozumie na 
sprawach ekonomicznych, że nie jest polity­
kiem, a specyalnością jego jest wyłącznie 
wojskowość, to przecież z nazwiskiem hr. Ca- 
privi’ego łączy się ściśle dzieło przywrócenia 
pokoju ekonomicznego z Rossyą, którego ko­
rzyści, jak się wyraża jeden z poważnych 
dzienników berlińskich, będą miały niezawo­
dnie dla Niemiec większą wartość, niż naj­
większe choćby nawet kontrybucye po krwa­
wej wojnie. Obecny kanclerz cesarstwa wy­
kazał świetnie swoje uzdolnienie na prawdzi­
wego męża stanu, umiał bowiem w danej 
chwili liczyć się z prądami i potrzebami no- 
woczesnemi i wytworzyć nowe rękojmie mię­
dzynarodowego pokoju. Z tego też stanowiska 
ocenia politykę hr. Caprivi’ego także cesarz 
Wilhelm, który zwłaszcza w dniach ostatnich 
dał mu wymowne dowody swojej przychyl­
ności i zaufania.

Monarcha nie tylko złożył mu osobiście 
podziękowanie za patryotyczną gorliwość, z ja­
ką starał się zapewnić zwycięstwo w parla­
mencie traktatowi handlowemu, lecz nadał 
mu złoty łańcuch do pruskiego orderu domu 
Hohenzollernów, tedy najwyższą oznakę. 
To wyszczególnienie, które zdaje się być 
najlepszem zaprzeczeniem rozsiewanych upor- 
nie pogłosek o rychłem ustąpieniu kanclerza 
wywarły w rezydencyi ks. Bismarcka depry­
mujące wrażenie. Inspirowany z Friedrichs- 
ruh berliński korespondent pewnego połu- 
dniowo-niemieckiego dziennika zawodzi żale, 
że dzień 26 stycznia, to jest dzień pierwsze­
go spotkania się po dłuższej rozłące cesarza 
z ks. Bismarckiem, nie sprowadził żadnego 
z tych politycznych następstw, jakich gorą­
co pragnęli przyjaciele byłego kanclerza. Ró-

— Nie ma nadziei?
— Żadnej — odpowiada doktor bez wa­

hania. — Za późno zostaliśmy wezwani. Ra­
tunek był niemożliwy prawie.

Mija godzina za godziną. Halka nie­
przytomna leży, chrapliwy oddech z trudno­
ścią z jej piersi się wydobywa.

Nad ranem oczy otwiera. — Twarz 
męża widzi pochyloną nad sobą. — Gdzie 
Staś? — pyta.

— Każę go zawołać.
Chwilę później matka kładzie krzyż na 

głowie dziecka. — Bądź dobrym Stasiu. Ko­
chaj ojca za mamę i za siebie. Ufaj mu, on 
dobry. Kochaj ojca i módl się za mamę, proś 
Boga, żeby — że....

Nie domówiła ostatnich wyrazów — 
tchu jej zabrakło — oczy zmęczone zamknęła.

Mijały miesiące. Złoczowski był dla 
syna, — podług obietnicy Halce uczynionej, — 
przyjacielem, rówieśnikiem, nauczycielem, 
niańką — ojcem i matką.

Tylko przez pamięć na zmarłą, by dziecku 
życie osłodzić, zdobywał się na uśmiech i na 
ożywienie. — Po za tern ze smutku otrzą­
snąć się nie mógł. Smutek zrósł się z ser­
cem jego i korzenie puścił tak głębokie, że 
tylko śmierć wyrwać go ztamtąd mogła.

Dziecko jednak, gdy pierwszy żal za 
matką minął, było szczęśliwe.

Towarzysza w równym wieku wybrał 
ojciec dla niego, by mu weselej było. — Nie 
łajał, nie karcił, prosił tylko, zachęcał, per­
swadował, radził i wyjaśniał każdą zawiłość 
życia, ostrzegał o każdem niebezpieczeństwie.

Halki pokój nietkniętym został. — Me-

wnocześnie korespondent skarży się dalej, iż 
w Rossyi tak rjchło zapomniano o przysłu­
gach, jakie oddawał temu mocarstwu przy 
różnych sposobnościach ks. Bismarck i przy­
pomina, iż w r. 1878, gdy wojska rossyj- 
skie stanęły w San Stefano, ks. Bismarck 
zachęcał wszelkimi sposobami dyplomatów 
rossyjskich, aby nie zatrzymywali się przed 
bramami Konstantynopola, lecz wkroczyli do 
stoliey sułtańskiej i tutaj podyktowali Tur- 
cyi warunki pokojowe.

Rada państwa.
( X L I I  posiedzenie Iżby wyższej.)
*t* W iedeń, 19 marca. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­

ja posiedzenie o godz. 12 m. 30 w obecno­
ści około 55 członków.

Z Polaków obecny tylko p. Ziemiał-
kowski.

Na ławie rządowej: P. Prezes gabinetu 
ks. Windisch-Graetz, PP. Minister rolnictwa 
hr. Falkenhayn, Minister spraw wewnętrz­
nych margr. Bacquehem, Minister skarbu dr. 
Plener, Minister handlu hr. Wurmbrand, Mi­
nister bez teki Jaworski.

Izba przystąpiwszy do porządku dzien­
nego, załatwia w pierwszem czytaniu uchwa­
lony przez Izbę poselską projekt ustawy o 
sprzedaży rzeczy ruchomych za spłatą rata­
mi, przekazując go osobnej komisyi, złożonej 
z 15 członków.

Do komisyi z grona Polaków nie wy­
brano nikogo.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu zgodnie z uchwałą Izby 
poselskiej ustawę o ulgach fiskalnych dla le­
gitymowanych przewodników w górach.

Następuje drugie czytanie uchwalone­
go przez Izbę poselską rządowego projektu 
ustawy o wykonaniu wielkich komunikacyj 
wiedeńskich.

Komisya budżetowa wnosi aby przyjąć 
projekt bez zmiany.

Bar S o c h o r zabiera głos, aby mimo 
wielkich trudności, na które, zdaniem same

ble stały w tym samym porządku w którym 
były, gdy ona tam mieszkała.

Złoczowski lubił tam spędzać wieczorne 
godziny. — Długi czas umysł miał tak zmę­
czony, że czytać nie mógł, — myślą odrę­
twiałą nie potrafił nawet gonić za przeszło­
ścią. — Powoli jednak siły powracać mu za­
częły. — Chciał zawładnąć znowu pamięcią, 
zdolnościami — chciał żyć dla dziecka.

Książka o naśladowaniu Jezusa Chry­
stusa stała się dla niego źródłem pociechy.

Poddał się woli Bożej.
W rocznicę śmierci żony lampa paliła 

się w jej pokoju. — Złoczowski siedział na 
tern samem miejscu, z którego patrzał na nią, 
gdy oczy na wieki zamknęła.

Znużony myślami, otworzył.... Rozdział 
jeden zaznaczony był ołówkiem.

Ta książka to „Boska Komedya" Dan­
tego i — odczytuje po raz setny może słowa, 
które na pamięć już umie:

„Niech tedy ludzie w sądach swych nie będą 
Zanadto ufni, — jak ten, który ceni 
Zboże na polu nim dojrzało jeszcze.
Widziałem bowiem krzew co zimę całą 
Zdawał się niby suchy i ciernisty,
Później różami czoło swoje zdobił.
Widziałem okręt co prosto i chyżo 
W ciągu żeglugi biegł przez morskie tonie,
I zginął w końcu u wnijścia zatoki.
Niech więc pan Marcin ani jejmość Berta,
Nie myślą wcale widząc, że ktoś kradnie,
A drugi niesie kościołom ofiary,
Ze w łono sądów Bożych już zajrzeli;
Bo tamten powstać a ten — upaść może“.

Przedpłata na Q -a % et$  L w o w -  
s l& ą  wynosi za drugie ówieróroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień; w m i e j s c u  ł 
zł., pocztą i zł. 35 et. Z 1Prze­
w o d n ik ie m  za drugie >ewieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyj rnuie się. tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„ S w ła t“  zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iż nabywać, mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, ja k  i artystyczną war­
tością działu obrazkoicego, p o  Cenie 
w y ją tk o w o  zniżonej, a mianowicie'.

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„ Ś w ia t“  n a  r o k  1 89  4 po  n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e ;

m Q T tttnTIT1 Q ' kwartalnie 2 zł. 25 ot.
ffU J j WUWl U.  miesięcznie — „ 75 „

N a p m c ń : S £ S  1 * 1 4a : ‘-

Pan Namiestnik zamianował c. k. leka­
rza powiatowego II. klasy dr. Adolfa W ur- 
s ta  c. k. lekarzem powiatowym I. klasy, 
c. k. koncepistę sanitarnego dr. Leona R o- 
s e n b u s c h a  i c. k. asystenta sanitarnego 
dr. Kazimierza Ś c i b o r o w s k i e g o  c. k. le­
karzami powiatowymi II. klasy, oraz asy­
stenta sanitarnego dr. Kaliksta K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  c. k. koncepistą sanitarnym.

Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Władysława P o h o r e c k i e -  
go,  z Krakowa do Lwowa, przydzielając go 
do służby przy c. k. Namiestnictwie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 21 marca.

Zwycięstwo rządu niemieckiego, odnie­
sione w parlamencie przy głosowaniu nad 
traktatem handlowym z Rossyą, znajduje 
sympatyczne echo w prasie petersburskiej, 
która z rzadką jednomyślnością podnosi przy 
tej sposobności wielkie zasługi cesarza Wil­
helma około przyjścia do skutku traktatu a 
równocześnie ocenia, jak na to zasługuje udział 
kanclerza hr. Caprivi’ego i innych czjnników 
rządowych w tern ważnena dziele. I w Rossyi 
wreszcie przekonywają się, iż istniejący do 
niedawna a zachwalany i popierany przez 
ks. Bismarcka system protekcyjny, który 
zwłaszcza w caracie był zastosowany w jak 
najszerszych rozmiarach, okazał się w swych 
następstwach wielce szkodliwym. Z jednej 
bowiem strony takie odgradzanie się murem 
chińskim prowadziło tylko do wzbogacania pe­
wnych niewielu klas społeczeństwa kosztem 
wielkich mas ludu, z drugiej wyradzało mię-
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go mówcy, napotkać musi zbudowanie pod­
ziemnych części miejskich dróg żelaznych, 
wnieść rezolueyę z wezwaniem do Rządu, 
aby nietylko większą część, lecz wszystkie 
podziemne części wiedeńskich miejskich dróg 
żelaznych zbudować kazał tak, by tunele były 
44/5 metra wysokie (zamiast niektórych 42/3 
metra wysokich), aby przeto wszystkie czę­
ści zbudowane były jako koleje pierwszo­
rzędne.

Generał broni bar B e c k  popiera tę 
rezolueyę w imię interesów wojskowych, które 
ucierpiałyby, gdyby w razie mobilizacyi, 
transporty wojskowe nie mogły bez przeła­
dowania przechodzić wielkimi pociągami przez 
Wiedeń z jednego dworca na drugi.

P. Minister handlu hr. W u r m b r a n  
wywodzi, że, chociaż Rząd uważa życzenie 
co do zbudowania wszystkich części wiedeń­
skich kolei miejskich jako pierwszorzędnych 
za słuszne, jednak spodziewać się tego na 
pewne nie można, bo z jednej strony więk­
sze koszta, a z drugiej trudności techniczne 
trzeba mieć na uwadze. Rząd uczyni ile tyl­
ko będzie można, a sądzi, że przy budowli 
tańszej, niż przyjęto w kosztorysach, da się 
pokryć sumą kosztorysów powiększony koszt 
tunelów większych, ale czy wszędzie będzie 
można podwyższyć sklepienie lub obniżyć po­
ziom tunelów, za to ręczyć trudno. Bądź co 
bądź, Rząd tak budować będzie, żeby pocią­
gi wojskowe bez przeładowywania przecho­
dzić mogły. Tego tylko nie można stanowczo 
poręczyć, iżby uchwalone już w roku 1892 
kwoty rzeczywiście wystarczyć mogły na 
zbudowanie powiększonych tunelów.

Sprawozdawca komisyi bar! O z e d i k 
prosi Izbę, aby jednomyślnie przyjęła rezo­
lueyę bar. Sochora, a Rządowi zaleca nie 
wahać się przed przekroczeniem sum przy­
zwolonych.

Izba uchwala bez dalszej dyskusyi u- 
stawę w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu; przyjmuje także rezolueyę Sochora, 
ale nie jednomyślnie, jak sobie życzył spra­
wozdawca.

Bez dyskusyi załatwiono zgodnie z u- 
chwałami Izby poselskiej:

projekt ustawy o przedłużeniu prowizo- 
ryum budżetowego do końca maja ;

projekt ustawy o zamianie pewnego 
gruntu w Wiedniu, należącego do mienia 
skarbowego, na grunt inny;

projekt ustawy o przedłużeniu terminu 
spłaty zaliczek skarbowych, danych w roku 
1892 Karyntyi na zaradzenie niedostatkowi;

projekt ustawy o uznaniu obligacyj dal- 
mackiej pożyczki w ilości 400.000 kor. za 
walory, mające bezpieczeństwo pupilarne.

W końcu wzięto pod obrady sprawo­
zdanie komisyi bndżetowej zpetycyi wiedeń­
skiego Stowarzyszenia ku popieraniu budowli 
kościołów o wyznaczenie ze skarbu kwot po­
trzebnych. Komisya wnosi przekazać petycyę 
Rządowi do należytego uwzględnienia.

Książę arcybiskup kardynał G r u s c h a 
dziękuje komisyi za przychylność. W Wie­
dniu — mówi — jest 1,180.000 katolików, 
a kościołów i księży za mało, szczególnie na 
świeżo wcielonych do miasta przedmieściach, 
gdzie zamieszkuje ludność robotnicza, naj­
więcej narażona na pokusy pod względem re­
ligijnym, społecznym i politycznym. Me jest 
to wprawdzie pierwszorzędne zadanie Ko-

3)

III.
(Ciąg dalszy).

Około dziesiątej ojciec Rousselin zni­
kał, a lepsi znajomi dawali sobie znaki po­
rozumienia. Wkrótce drzwi w głębi się 
otwierały szeroko i wchodził balet* z nau­
czycielem na czele, który szedł baletowym 
krokiem, grając na skrzypcach, któremi po­
ruszał z góry na dół, znacząc takt.

Baletnicy ustrojeni byli w rodzaj sukien 
błękitnych i różowych, które czyniły ich podo­
bnymi do arkadyjskich pasterzy. Wszyscy 
mieli w ręku koła, pokryte kolorowym i zło - 
tym papierem, zapomocą których tworzyli 
malownicze grupy. Widzowie wyłazili na 
krzesła jedni przez drugich , by widzieć le­
piej, a ze wszystkich stron odzywały się 
wykrzykniki zachwytu, wprowadzające w du­
mę nauczyciela i jego uczniów.

Po skończonem przedstawieniu tańce 
znów szły swoim trybem ; w przerwach za­
pijano się porzeczkowym syropem, a zdrowe 
zęby tonęły w czerwonych jabłkach. Przez 
otwarte okna miły zapach bzu , akacyi i to­
poli wpływał, mieszając się z wonią potraw. 
Sąsiedztwo rzeki przynosiło świeżość wilgo­
tną, dziwnie miłą. Światła gasły dopiero 
w tym czasie, kiedy gwiazdy znikały na nie­
bie; uczniowie i profesorowie, zmęczeni, 
wracali dó sypialni, ojciec Rousselin, osłoni­
wszy zielonem płótnem swoje skrzypce, uda­
wał się w drogę do domu, na oddalone 
przedmieście.

ścioła, żeby zapobiegał może anarchizmowi; 
religia ma cel swój przedewszystkiem sama 
w sobie; ale z zadowoleniem też stwierdzić 
można, że w Wiedniu religijności nie potrze­
ba dopiero budzić, potrzeba tylko ją pielę­
gnować. Gdym w roku zeszłym poświęcał 
kamień węgielny pod nowy kościół w Wie­
dniu, Najj. Pan przystąpił do mnie i rzekł: 
„Pragnę, żeby to poświęcenie kamienia było 
początkiem innych podobnych uroczystości w 
Wiedniu“ (Hucsne brawa,). Uchwała wys. 
Izby przyczyni się do tego, bo dzień w dzień 
przybywają do mnie deputacye z różnych 
dzielnic z propozyeyami o wspieranie budo­
wli nowych kościołów. Uchwała ta przyczyni 
się do wzmocnienia potęgi, która staje 
przeciw innej potędze, przeciw bezbożności, 
przeciw zupełnemu nihilizmowi, który za­
raża te właśnie klasy, z których Opatrzność 
chce brać cegły na gmach lepszej przyszło­
ści. Mówca wstawia się za Wiedniem, swem 
miastem ojezystem, w którem od lat pięć­
dziesięciu z górą pracuje od kapelana aż 
do teraźniejszego stanowiska swego (Hucsne 
brawa).

Izba jednomyślnie uchwala wniosek ko­
misyi.

Koniec posiedzenia o godz. 2. — Nastę­
pne nie naznaczone.

KORE SPOIDER CYE

P esz t, 19 marca.
(Sprawa Ludwika Koszuta).

(x) Oałą uwagę szerokich kół pochła­
niają prawie wyłącznie nadchodzące tutaj kilka 
razy dziennie telegraficzne biuletyny z Turynu 
o stanie zdrowia Ludwika Koszuta. Dziewięć- 
dziesięciodwuletni starzec znajduje się od 
tygodnia w agonii, to też każdej chwili o- 
czekują żałobnej wieści o jego' zgonie. We­
dług opinii lekarzy, siły Koszuta tak są 
wyczerpane skutkiem niemożności przyjmo­
wania choćby najlżejszego posiłku, iż kata­
strofa musi nastąpić bezwarunkowo w prze­
ciągu najbliższych trzech dni. Pacyent chwi­
lowo tylko odzyskuje przytomność i wtedy 
rozmawia zaledwie dosłyszalnym głosem ze 
swojem najbliższem otoczeniem, które stano­
wią jego siostra pani Ruttkay, pułkownik Fi- 
gyelmessy i deputowany Helfy. Wedle na- 
deszłych tu depesz Koszut w ostatnich
dniach zmienił się niedopoznania, cierpi bar­
dzo i majaczy w gorączce,, która trawi go 
bezustannie. Lekarze podziwiają jego zasób 
sił fizycznych i nadzwyczajną odporność, do­
dają jednak, iż nie ma absolutu ie środka dla 
przedłużenia gasnącego żywota.

Od dni kilku odbywają się bezustannie 
narady różnych stronnictw w kwestyi zacho­
wania się sejmu na wypadek nadejścia wie­
ści o śmierci Koszuta. Organa skrajnej le­
wicy twierdzą, że prezes gabinetu, dr. We- 
ierle, miał zgodzić się na to , aby Izba de- 
put. wzięła za pośrednictwem deputacyi 
udział w pogrzebie, złożyła wieniec od na­
rodu na trumnie, i przesłała rodzinie niebo­
szczyka telegram kondolencyjny. W końcu 
prezes gabinetu przychylił się do życzenia,

Przez ten czas p. Julia, która tutaj, tak 
jak i wszędzie, więcej doznała zmęczenia 
niż przyjemności, obchodziła dom w około, 
jak zwykle, przed udaniem się na spoczynek. 
Jak instrument, którego tony milkną, sły­
chać było jeszcze długo szmer w zakłado­
wym domu. Potem, gdy domowi zmęczeni, 
ale szczęśliwi usnęli, p. Julia udawała się 
do swojej zakonnej celi.

Każdego roku rzeczy szły zwykłym 
trybem; uczniowie ustępowali, przychodzili 
nowi, mali stawali się słusznymi, ale idąc 
z tradycyą, robili to wszystko co ich poprze­
dnicy.

Jeden tylko ojciec Rousselin zdawał 
się drwić sobie z biegu czasu; twarz jego, 
dziadka do orzechów, zdobiła się wprawdzie 
w niejedną nową zmarszczkę, ale oko zawsze 
było żywe a nogi dobre. Skarżył się czasa­
mi na swoje smutne i samotne życie, mie­
wał napady melancholii, ale wszystko to tak 
mało harmonizowało z jego postawą arleki­
na na sznurku, że uwagi się na to nie 
zwracało.

IV.
Pewnego dnia letniego, z okazyi we­

sela jednego z młodych profesorów, ojciec 
Antoni zaprosił grono lepszych znajomych, 
a między nimi ojca Rousselin, i po obiedzie 
zaczęto tańczyć w dużej sali na dole.

Wszyscy uczniowie udali się na spo­
czynek, z wyjątkiem kilku starszych, których 
zatrzymano na tancerzy. Jeden z nich p.o- 
sił p. Julię do walca, a ona uczyniła mu 
wielką łaskę, że przyjęła. Nauczyciel tańców 
przypatrywał się z wysokości krzesła, z wiel­
kim niepokojem śmiałej zachciance swego 
ucznia; zwolnił tempo, uderzając takt nogą, 
tymczasem dzieciak, onieśmielony, zaczął

aby w Izbie był wypowiedziany imieniem 
rządu żal narodowy.

Skrajnej lewicy wszystko to jednak 
jest zamało. Żąda ona, by ciało prawodaw­
cze proklamowało Koszuta jako bohatera n a ­
rodowego, aby pogrzeb odbył się kosztem 
kraju , by złożono imieniem Sejmu wieniec 
na trumnie , zapisano zasługi zmarłego 
w księdze ustaw i wzniesiono w stolicy, na 
jednym z okazalszych placów, pomnik, „któ­
ryby przypominał potomności niespożyte za­
sługi bohatera narodowego*. Rząd sprzeci­
wia się stanowczo podobnej przesadnej glo­
ryfikacji człowieka, który do ostatniej chwili 
wzbraniał się uznać istniejącego stanu rze­
czy na Węgrzech, i był poniekąd personifika- 
cyą zaciekłej opozycyi przeciw wszystkiemu, 
co wytworzyła ugoda z r. 1867.

W łonie stronnictwa liberalnego po­
dzielają najzupełniej poglądy i stanowisko 
rządu i w tem się zgadzają, że należy pozo­
stać w granicach propozycyj dr. Wekerlego. 
Wszelkie po zatem ustępstwo, mianowicie za­
pisanie zasług Koszuta w księdze ustaw mo­
głoby tylko zakwestyonowaó lojalność narodu 
węgierskiego a przytem pozostawałoby w 
sprzeczności z ugodą. Nie ma wątpliwości, 
że rząd i jego stronnictwo pozyskają dla 
swojego stanowiska poważną większość w 
Izbie, skutkiem czego nie należy się obawiać 
jakiehbądź dalszych komplikacyj.

Prezydyum Izby dep. poczyniło potrze­
bne przygotowania, aby na wypadek, gdyby 
wiadomość o śmierci Koszuta nadeszła pod­
czas feryj parlamentarnych, Izba mogła się 
zebrać najpóźniej w 48 godzin po zawiado­
mieniu o katastrofie.

W przewidywaniu katastrofy podają już 
teraz dzienniki obszerne szczegóły z życia 
dobrowolnego wygnańca. Ludwik Koszut, po­
chodzący z rodziny słowackiej wyznania e- 
wangelickiego, urodził się w r. 1802 w Mo- 
noku, w komitacie zemplińskim. Odbywszy 
studya gimnazyalne w Preszowie zapisał się 
na Akademię prawniczą w Sarospatak, a po 
jej ukończeniu poświęcił się adwokaturze. 
W r. 1831 przeniósł się do Pesztu, gdzie 
przez lat kilka wykonywał praktykę adwo­
kacką biorąc przytem żywy udział w życiu 
publicznem. W r. 1838 został z kilkoma swy­
mi towarzyszami uwięziony pod zarzutem 
szerzenia antidynastycznej agitacyi i skaza­
ny na czteroletnie więzienie. Uzyskawszy w 
roku 1840 wolność skutkiem ogólnej amne- 
styi objął w styczniu 1841 redakcyę dzien­
nika Pesti Hirlap, który wkrótce stał się or­
ganem radykalnej partyi madyarskiej, dążą­
cej oprócz tendencyj demokratycznych do u- 
tworzenia wielkiej rzeszy madyarskiej. W r. 
1847 otrzymawszy z Pesztu mandat sejmowy 
stał się duszą opozycyi, w czem pomagał mu 
niemało niezwykły talent krasomówczy. Z po­
czątku ograniczał się na stawianiu takich po­
stulatów. jak zniesienie pańszczyzny, podnie­
sienie stanu miejskiego, pielęgnowanie naro­
dowości, wolności prasy i t. d., atoli po wy­
buchu rewolucyi lutowej w Paryżu otwarcie 
wypowiedział żądanie oddzielnego rządu dla 
Węgier, oraz ministerstwa odpowiedzialnego.

Po mianowaniu hr. Bathyany’ego pre­
zesem ministrów, otrzymał Koszut w tym ga­
binecie tekę skarbu, a gdy gabinet ten, w 
którym przeważały czynniki nieprzyjazne unii 
Węgier z Austryą otrzymał we wrześniu r.

w środku taktu, nie umiał się poprą wić,- 
deptał po nogach swojej tancerki, zaplątał 
się w jej suknię, a ostatecznie porzucił ją 
na środku salonu, pełen wstydu i pomie­
szania.

— Niezgrabiarzu ! — zawołał nauczy­
ciel, — czy to tak cię uczyłem ?

Potem, zeskakując z krzesła, objął kró- 
tkiemi ramionami szczupłą i giętką postać 
p. Julii i przyśpiewując melodyę walca, któ­
rą grał przed chwilą, puścił się z nią około 
pokoju.

Było to, jakby iskra dostała się do sło­
my ; nikt się nigdy nie dowie, co w nim się 
działo w tej chwili, ale mały człowieczek 
został nagle jakby przemieniony: odzyskał 
siłę i werwę swoich lat młodych, aż p. Ju­
lia musiała prosić, żeby już przestał tańczyć.

Ujął więc na nowo swoje skrzypce, 
wlazł na krzesło, ale przez całą resztę wieczora 
oczy jego nie opuszczały młodej kobiety.

Tego wieczora ojciec Rousselin nie wró­
cił prosto do domu, jak to czynił zazwyczaj; 
był czegoś poruszony, myśl jakaś obudzona 
w nim, bardzo błoga, kołysała nim zwolna. 
Był zdziwiony i jakby oszołomiony wraże­
niem, które się w nim nagle rozbudziło; czuł 
się .lekkim, jakby dusza jego unosiła go po 
nad ziemię. Przychodziły mu myśli całkiem 
nowe i wyrażał je w słowach, sam do siebie, 
mową, którą nigdy dotąd nie przemawiał. 
Nie śmiał przyznać się sam przed sobą, co 
było powodem tej wielkiej radości, ale wy­
mówił imię Julii i znalazł w sercu swem 
odbrzmienie.

Odczuwał on już od pewnego czasu 
nieznaną dotąd tęsknotę; nagłe chwile rado­
ści, to znów smutku, pr-zychodziły na niego 
bez powodu. Zaniedbywał czasami lekcye, a

1848 dymisyę, objął Koszut przewodnictwo 
w komitecie obrony krajowej, skierowanej 
przeciw południowo-słowiańskiemu ruchowi i 
rządowi austryackiemu.

Gdy armia austryacka w zwycięzkim 
pochodzie wkroczyła do Węgier, Koszut za­
rządził przeniesienie rządu i Sejmu do De- 
breczyna i tutaj to za jego inieyatywą pro­
klamowano niepodległość Węgier i zerwanie 
wiekowyeh węzłów z Najw. Dynastyą. O 
przyszłej formie rządu miano później posta­
nowić, tymczasem powierzono władzę Koszu- 
towi, jako gubernatorowi. W tym charakte­
rze złożył on dnia 14 maja przysięgę przed 
Sejmem w Debreczynie i odbył dnia 5-go 
czerwca uroczysty wjazd do odzyskanego na- 
powrót Pesztu. Tryumf jednak Koszuta i jego 
stronnictwa był krótki. Wojska węgierskie 
zostały kilkakrotnie pobite, a Koszut zmu­
szony był z całym rządem przenieść się z 
Pesztu do Szegedynu, gdzie Sejm ogłosił ró­
wnouprawnienie wszystkich narodowości, za­
mieszkujących Węgry, powołał ludność do 
walki i zapowiedział bój do ostatniej kropli 
krwi. Gdy po klęsee wojsk powstańczych 
pod Temeszwareru rada wojenna odrzuciła 
plan Koszuta, który domagał się odebrania 
naczelnego dowództwa Górgeyowi, a powie­
rzenia go Bemowi i prowadzenia dalej walki 
do ostatniego tchnienia, złożył Koszut dnia 
11 sierpnia 1848 roku w Aradzie dyktaturę 
w ręce Górgeya, sam zaś udał się przez Ra­
dne i Lugos do Orsowy i dnia 17 sierpnia 
przekroczył granicę turecką.

Po dłuższej tułaczce po Małej Azyi, 
Anglii i Ameryce osiadł w roku 1852 stale 
w Turynie. W roku 1867 otrzymał amne- 
styę. W latach 1867 i 1877 wylnano go de­
putowanym do Sejmu, mandatu jednak nie 
przyjął, nie chcąc uznać przez jego wyko­
nywanie istniejącego stanu rzeczy w Wę­
grzech.

Paryż, 16 marca.
(Pan i pani Caruot, oraz kilka reminiscencyj.— 
Papież i sądy francuskie. — Ostatni zamach 

anarchistyczny).
Zwierzchnik państwa, który we Francyi 

nie chce być niepopularnym, musi popierać 
handel i przemysł w ogóle, a handel i prze­
mysł zbytkowny w szczególności, by w ten 
sposób sfery kupieckie, — w ogólności zaś 
sfery mieszczańskie — i robotników w ute- 
liers mody utrzymywać w dobrym humorze. 
Z pośród czterech dotychczasowych prezy­
dentów republiki, którzy w ciągu dwudziestu 
trzech lat istnienia rzeczypospolitej nastąpili 
po sobie, umiał to tylko jeden : p. Carnot 
i to tylko dzięki temu, iż obok siebie ma 
rozumną i sprytną kobietę — panią Carnot, 
Thiers był stary, a pani Thiers wraz ze swoją 
siostrą wytężała wszystkie starania swoje w 
tym jedynie kierunku, aby za pomocą wy­
szukanej prostoty w trybie życia zaszanować 
swe siły. Mae Mahoń jak na stanowisko swoje 
nie był dość bogaty i ograniczając się w 
wydatkach codziennych, wydawał na cele po­
lityczne, partyjne, dzięki naciskowi, jaki nań 
w tym kierunku wywierała tak zdecydowana 
rojalistka, jak księżna Magenty, w każdym 
razie więcej niż pozwalały im na to jego 
środki, w skutek czego nawet dobra jego, 
obciążone zbytnio hipotecznymi długami,

przechadzając się, łapał się często na ma­
rzeniu. Gdy siedział przy obiedzie, zapomi­
nał często, że. mu jeść podano, a w nocy, 
z głową opartą, siedział nieraz do rana, nie 
czując potrzeby snu. Przypisywał ten stan 
wpływowi wiosny. Jedna chwila przekonała 
go o prawdziwym stanie rzeczy: był zako­
chany. Po raz pierwszy, choć czas zapałów 
dawno minął, ta drobna istota uczuła w so­
bie serce gorące, pełne namiętności.

Szedł z gołą głową, mały człowieczek, 
potrząsając skrzypcami w zielonym pokrow­
cu, wyciągając ręce do nieba i pytając się, 
co się z nim dzieje!...

Noc była piękna, noc bez księżyca, 
spokojna, ciepła; gwiazdy wyglądały jakby 
oprawione w błękitną emalię, rzeka toczyła 
swoje małe falki na kamienistym gruncie, 
jakby kołysząc je do snu;-* łąki świeżo sko­
szone napełniały powietrze wonią siana i 
mięty. Ojciec Rousselin przeszedł przez most 
i położył się na wonnej trawie.

Na wybrzeżu, naprzeciw, wielka ciemna 
masa rysowała się na niebie. Jedno tylko 
małe światełko błyszczało w uśpionym domu. 
Znał on dobrze to światełko: było to okno 
Julii. Zakrył oczy dłonią i w myśli przed­
stawiał sobie tę, która odtąd była dla niego 
życiem całem. Potem i to światełko zgasło, 
jak zwykle, ostatnie w tym domu. Ojciec 
Rousselin wstał i przez łąkę udał się do do­
mu. Cienkie jego trzewiki nie chroniły mu 
dostatecznie nóg; ostre źdźbła trawy rani­
ły stopy, ale myśl jego nadto wysoko się 
unosiła, by zważał na to, eo ma pod nogami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przeszły zawczasu na jego dziedziców. Pan 
i pani Grevy, dzięki swemu skąpstwu — za 
które zięć ich, osławiony Wilson, kandydu­
jący obecnie ponownie do Izby deputowa­
nych z okręgu Loches, jest im teraz więcej 
niż kiedykolwiek wdzięczny — stali się po­
staciami niemal legendowemi i są w zakre­
sie burżoazyi jakby pendant do dziadków hra­
biego Paryża, do króla Ludwika Filipa i kró­
lowej Maryi Amelii.

Thiers, który zamieszkiwał zawsze swój 
zburzony przez komunardów a następnie 
na koszt państwa odnowiony „pałac", nie da­
wał żadnych bankietów, nie urządzał przy­
jęć publicznych innych, po nad skromne 
wieczorki dla koła bliższych znajomych, a 
po obiadach tych zawsze przestrzegał pilnie 
zwyczajnej swojej siesty, żył w ogóle cicho 
i spokojnie pod strażą dwóch aniołów opie­
kuńczych, które swoją drogą wyglądały ra­
czej na żandarmów w spódnicach. Pałac Eli­
zejski za czasów septennatu także z rzadka 
tylko zaludniały postacie kolegów z zawodu 
marszałka Mae - Mahona, przybywających z 
noble Faubourg, i starzy żołnierze, obcy dy­
plomaci oraz reakcyjnie usposobieni urzędnicy 
państwowi. Za czasów Grevy’ego bal lub 
przyjęcie u państwa prezydentów uchodziły 
dla panów i pań z burżoazyi paryskiej za 
sposobność , podczas której, przy skromnym 
bufecie, można będzie, podobnie jak w pier­
wszej lepszej kawiarni przy bulwarach, prze­
rwane na ehwilę rozmowy, sprawy i intere- 
sa dalej prowadzić, oraz zużyć do reszty 
nieświeże toalety.

Z panią Carnot nastała pod tym wzglę­
dem w pałacu Elizejskim stanowcza zmiana. 
Piękne sale i apartamenta pałacu uzyskały 
inne ozdoby w miejsce dotychczasowych o- 
zdób, oficyalnych a monotonnych i zostały 
powiększone przez dobudowanie galeryi wy­
chodzącej na ogrody, w której mnóstwo wspa­
niałych kwiatów zlewa się przepysznie w har­
monijną całość z kunsztownymi gobelinami, 
zdobiącymi ścianę krużganków, bufet zaś za­
dowalał teraz wymagania najwybredniejszych 
nawet smakoszów. Nie młoda już ale pełna 
dystynkcyi i elegancyi pani domu przyjmo­
wała gości w bogatej, zawsze wybornym 
smakiem odznaczającej się toalecie, przyo- 
zdobjonej bogatymi klejnotami i wkrótce już 
oduczyła świetny i piękny świat Francyi u- 
śmiechać się z lekceważeniem na wzmiankę
0 przyjęciach u państwa prezydentowstwa, 
Paryż zaś rychło przyzwyczaił się widzieć w 
dzisiejszych mieszkańcach pałacu Elizejskie­
go źródło dobrego zarobku dla całej armii 
sklepów, przemysłowców, modniarek i pra­
cownic. Obecnie jednak pani Carnot, jest 
słaba, cierpi na reumatyzm stawowy, a za­
powiedziany tydzień temu Dal w pałacu 
Elizejskim, nie odbędzie się. Dzienniki rzą­
dowe zamieszczają wprawdzie codziennie biu­
letyny o stanie zdrowia małżonki prezyden­
ta rzeczypospolitej, złośliwe języki jednak są 
zdania, iż nie reumatyzm stawowy jest przy­
czyną tej ciszy, która zapanowała w pałacu 
Elizejskim, lecz — owa wojna, jaką podjęto 
przeciw p. Carnotowi w prasie paryskiej, aby 
nie dopuścić do ponownego wyboru jego na 
stanowisko prezydenta rzeczypospolitej w je­
sieni bieżącego roku. Sprawa kapitana Beau- 
champ, pogłoski o interwencyi ministra De- 
vólle’a przy wyborach ostatnich na rzecz 
Melchiora de Vogue i innych konserwaty­
wnych republikanów w tym celu, by zwię­
kszyć w Izbie zastęp przychylnych Carnoto­
wi posłów i t. p. inne środki — mają być 
powodem tej rezerwy pana i pani Carnot. 
W obec tego wiadomość, podana przez nie­
które tutejsze pisma, że pani Carnot przed 
kilku dniami zwiedziła jedno z większych 
wolnych pomieszkań i wyraziła zamiar wy­
najęcia go za czynszem 20.000 fr. rocznie, 
począwszy od października b. r., brzmi jak­
by ironia....

Rozpoczął się tu właśnie przed sądem 
kasacyjnym proces wszczęty z powództwa 
Leona XIII i jego sekretarza stanu, kardy­
nała Rampolli. Chodzi w nim o skasowanie 
wyroku trybunału w Amiens, którym unie­
ważniono testament zdziałany na rzecz Pa­
pieża, a ewentualnie jego sekretarza stanu 
przez margrabinę de Plessis-Belliere. Mar 
grabina posiadała pałac na placu Zgody w 
Paryżu, zamek Moreil oraz 400.000 franków
1 nie mając dzieci, uniwersalnym spadko­
biercą uczyniła Papieża Leona XIII. Dalecy 
krewni zmarłej wystąpili o unieważnienie za­
pisu z tytułu, iż sporządzony jest na rzecz 
osoby, nie mogącej dziedziczyć we Francyi. 
Trybunał w Montdidier utrzymał testament 
w swej mocy. Inaczej na tę sprawę zapa­
trywał się sąd drugiej instancyi w Amiens 
i testament unieważnił, opierając się na tera, 
iż legat nie jest zrobiony na rzecz osoby pry­
watnej, ani na rzecz naczelnika państwa lub 
monarchy, lecz na korzyść Kościoła kato­
lickiego, który wobec prawa francuskiego 
nie jest uważany za jednostkę prawną. W tej 
fazie sprawa weszła na wokandę trybunału 
kasacyjnego w Paryżu i z łatwo zrozumia­
łych powodów budzp ogólne zainteresowanie. 
Nie chodzi tu bynajmniej o to, czy spadek 
wartujący kilkakroćstotysięcy franków przej­
dzie na własność skarbu watykańskiego, lecz 
o rozstrzygnięcie rzeczy w zasadzie: czy Sto-
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lica Apostolska ma być uważana przez ko­
deks francuski za jednostkę prawną, a tem 
samem do dziedziczenia zdolną na równi z 
mocarstwami zagranicznemi, posiadającemi 
własne gmachy ambasad, pałace i t. p.

Wczorajszy zamach anarchistyczny w 
kościele św. Magdaleny, którego szczegóły 
musicie znać już dokładnie z depesz, poło­
żył koniec równie złośliwym, jak niemądrym 
plotkom, puszczanym w obieg przez socyali- 
stów, że anarchiści otrzymują fundusze od 
duchownych i kapitalistów, i że to jest przy­
czyną, dla której anarchiści oszczędzają du­
chownych i kościoły. Pogłoski te opierano 
na kilku biletach i listach, znalezionych 
podczas rewizyj u niektórych anarchistów; 
zamilczano jednak równocześnie o tern, iż 
na świecie nie brak oszustów , którzy przy­
znając się — choćby do anarchizmu , po­
gróżkami wyłudzają pieniądze. Tak było i 
w tym wypadku. Jeden z anarchistów, Ma- 
ryusz Tonrnade, żebrał u księży i w ogóle 
u osób duchownych, grożąc — bombami 
anarchistów; kilku z tych, którzy otrzymali 
takie pogróżki, było o tyle słabego ducha, 
iż ulękłszy się groźby, odpisali mu; ztąd 
plotka najpotworniejsza w świecie. Wczoraj­
szy jednak zamach dowiódł, iż anarchia nie 
oszczędza nawet miejsc świętych; ale zara­
zem dowiódł on także , iż Opatrzność czuwa 
nad świątyniami i wiernymi, — sprawca 
bowiem sam jedynie znalazł śmierć, dzięki 
swemu zamachowi.

Trup zbrodniarza, leżący koło kraty 
kościoła św. Magdaleny, wyglądał strasznie. 
Żołądek miał całkiem otwarty i przypominał 
figury anatomiczne w muzeum, przeznaczone 
do studyów medycznych. Śledztwo wykryło 
dotychczas, że Amadeusz Pauvels — tak się 
nazywa sprawca — był białoskórnikiem. Uro­
dził się w Courcelles w r. 1864. Niegdyś 
pracował w fabryce sody pod Nancy, w któ­
rej administratorem był Paweł Reclus, jego 
przyjaciel. Wygnany z Francyi za udział w 
walce z policyą, pokryjomu powrócił do kra­
ju. O jego obecności wiedziano w Paryżu 
podczas eksplozyi przy ulicy des Bons Enfants. 
Do Paryża powrócił z Barcelony. Przy zwło­
kach zbrodniarza znaleziono listy, które na­
prowadziły policyę na nowe ślady, wszelkie 
jednak zarządzenia w tej mierze są trzymane 
w ścisłej tajemnicy. Jeden z listów był adre­
sowany do pani Pauvels, żony, mieszkającej 
w Saint Denis. Policya dokonała u niej nie­
zwłocznie rewizyi. Jest to kobieta licząca 32 
lat, chora, żyjąca w wielkiej nędzy ze swoim 
ojcem i matką, małżonkami Lardin. Gdy ko­
misarz policyi zawiadomił ją o zgonie męża, 
nieszczęśliwa chora wpadła w omdlenie. O 
stosunkach z mężem nie wiele mogła powie­
dzieć. Nie widziała go już od lat dwóch i 
parę miesięcy temu otrzymała list z Barce­
lony, donoszący, że tam się osiedlił. Od tej 
pory nie miała żadnych wiadomości. Rewizya 
w mieszkaniu nic nie wykryła. Pauvels był 
w Paryżu znany jako człowiek niebezpieczny, 
zapisany na liście osobistości podejrzanych i 
wreszcie wygnany z granie Francyi. Policya 
posiadała jego adres w Barcelonie i wydała 
rozporządzenie, by przejmowano wszystkiejego 
listy. Pomirno tych starań policyi, przy Pauyel- 
sie znaleziono tylko listy od Bastarda,Reclusa 
i Emila Henry’ego. Zbrodniarzowi udało się 
także niepostrzeżenie powrócić do Paryża i 
przygotować bombę, która, szczęśliwem zda­
rzeniem Opatrzności, zabiła tylko jego je­
dnego.

Arcybiskup Paryża, jak było do prze­
widzenia, nie nakazał zamknięcia świątyni i 
powtórnej konsekrakcyi, raz dlatego, iż eks­
plozja bomby była wypadkowa i nie można 
powiedzieć, iż dokonana została zbrodnia lub 
popełnione samobójstwo; powtóre, że miejsce 
eksplozyi oddzielała od świątyni brama i że 
leżało ono po za obrębem terytoryum po­
święconego. To też dzisiaj kościół św. Ma­
gdaleny był otwarty jak zwykle. Pomimo 
wielkiego napływu ciekawych, brama żela­
zna od ulicy Royale była zamknięta. Publi­
czność wchodziła przez drzwi od strony za- 
krystyi i chcąc dostać się na wielkie scho­
dy, do portyku, mHsiała obchodzić kościół 
dokoła. Miejsce wypadku strzeżone było przez 
agentów policyjnych. Kazanie ojca Gardeba 
odbyło się jak zwykle o godz. 4 przed bardzo 
liczną rzeszą pobożnych, których zamach po­
przedniego dnia nie odwiódł od bywania w 
świątyni.

Z powodu zamachu tego aresztowano 
w ogóle trzy osoby. Są niem i: kamerdyner 
Roąuet, którego, gdy natychmiast po zama­
chu uciekał z kościoła św. Maryi Magdaleny, 
lud chciał zamordować; ogrodnik Sagnet, 
który w chwili wybuchu stał we drzwiach 
kościelnych i przekupnia dzienników Maurel. 
który zaraz po zamachu wpadł do apteki dla 
opatrzenia głębokiej rany w udzie i dawał 
niejasne odpowiedzi. Warto jeszcze zazna­
czyć, iż gdy podniesiono zwłoki Pauvelsa, 
obaczono, że prawa ręka jego kurczowo ści­
skała w dłoni rewolwer, ukryty w kieszeni. 
Widocznie zamierzał on bronić się nim, jak 
Henry, w razie ścigania go podczas ucieczki. 
Powzięte pierwotnie przez policyę podejrze­
nie, iż Paruvels był tym samym, który doko­
nał znanych zamachów w dwóch hotelach
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paryskich, okazało się następnie nieuzasa- 
dnionem.

K R O N I K A
Lwów, 21 marca.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjechał dziś popołudniu kuryerskim po­
ciągiem na dni kilka do Abbazyi.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Stanisławowie, z gru­
py miasta Stanisławowa, rozpisany został na 
dzień 17 kwietnia b. r.

Wyboru tego dokona Rada gminna miasta 
Stanisławowa w myśl §. 5 ordyn. wyb. pow.

— Kwestą w ielkanocną przy Bożych 
grobach, dla ubogich wstydzących się żebrać, 
pozostających pod opieką Towarzystwa św. Win­
centego ń Paulo, zajęły się panie, które wymie­
niamy poniżej, według kościołów i godzin w 
któryeh kwesta odbywać się będzie.

Katedra. Od godz. 8—9 p. Bolesławowa 
Paparowa, od 9—10 p. Stanisławowa Osbergerowa 
od 10—11 p. Leonowa Syroczyńska, od 11—12 
konsyliarzowa Gostyńska, od 12—1 radczyni 
Kłosowska, od 1—2 Juliuszowa Kodrębska, od
2—3 starościna Kosińska, od 3—4 p. Stanisła­
wowa Librewska, od 4—5 p. Stanisławowa 
Thullie, od 5 — 6 p. Stanisławowa Thullie, od 
6—7 Jakóbowa Lewicka.

Kościół OO. Jezuitów. Od 8—9 p. Juliu­
szowa Kamińska, od 9—10 p. Juliuszowa Ka­
mińska, od 10—11 p. Józefowa Kruszewska, 
od 11—12 p. Celestyna Podhorodeńska, od 
12—1 p. Kazimierzowa Blizińska, od 1—2 p. 
Władysławowa Piłatowa, od 2—3 p. Zygmun- 
towa Kniaziołucka, od 3—4 p. Ignacya Trze- 
cieska, od 4—5 p. Celestyna Przetocka, od 
5—6 pułkownikowa Andrzejowska, od 6—7 p. 
Tadeuszowa Łopuszańska.

Kościół OO. Bernardynów. Od godz. 8—9 
p. Maryanowa Łomnicka, od 9—10 p. Stanisła­
wowa Thullie, od 10—11 p. Ewelina Krzyszto- 
fowicz, od 11—12 radczyni Szabel, od 12—1 
p. Juliuszowa Gizowska, od 1—2 p. z Pora- 
dowskich Czermińska, od 2—3 p. Kazimierzowa 
Jordanowa, od 3—4 p. z Komarnickich Wędry- 
ehowska, od 4—5 p. Marcelo wa Thullie, od
5—6 p. Marya Hołyńska, od 6 — 7 p. Marya 
Tycowa.

Kościół archikatedralny ormiański. Od g. 
8—9 p. Ignacowa Drexlerowa, od 9—10 rad­
czyni Czarkowska, od 10—11 p Mieezysławo- 
wa Jamrógiewiczowa, od 11—12 bar. Jakóbowa 
Romaszkan, od 12—1 p. Emilia Przanowska, 
od 1—2 dyrektorowa Porceri, od 2—3 p. Ma­
ryanowa Łomnicka, od 3—4p.  z Romaszkanów 
Seyfarthowa, od 4—5 dyrektorowa Koziołowa, 
od 5—6 p. Ksawerowa Liske, od 6—7 prezy­
dentowa Białoskórska.

Kościół OO. Dominikanów. Od g. 8—9 p. 
Franciszkowa Kiselka, od 9—10 p. Klaudya 
Wenzel, od 10—11 p. Klaudya Żurowska, od 
11—12 p. radczyni Hofmokl, od 12 —1 rad­
czyni Mogilnicka, od 1—2 p. Marya Zajączko­
wska, od 2—3 p. Aniela Beyle, od 3 —4 inży- 
nierowa Pózikowska, od 4—5 doktorowa Zawir- 
ska, od 5—6 p. Zofia Dobek, od 6—7 p. Flo- 
rentyna Urbańska.

Piątek. Katedra. Od godz. 8—9 p. Igna­
cowa Drexlerowa, od 9—10 dyrektorowa Jeleń, 
od 10—11 p. Bolesławowa Paparowa, od 11—12 
konsyliarzowa Gostyńska, od 12—1 radczyni 
Kłosowska, od 1—2 p. Juliuszowa Kodrębska, 
od 2—3 p. Hildowa, od 3—4 bar. Giesl de 
Gieslingen, od 4—5 księżna Pawłowa Sapieży- 
na, od 5—6 p. Ewelina Krzysztofowicz, od
6—7 radczyni Zacharyasiewiczowa.

Kościół OO. Jezuitów. Od godz. 8—9 p. 
D’Endel, od 9—10 p. Leonowa Syroczyńska, 
od 10—-11 p. Włodzimierzowa Skrzyńska, od
11—12 p. z Niezabitowskich Stojowska, od
12—1 radczyni Szabel, od 1—2 Tadeuszowa 
Łopuszańska, od 2—3 rejentowa Wurstowa, 
od 3—4 inżynierowa Panenkowa, od 4—5 ge­
nerałowa Dylewska, od 5—6 bar. Gostkowska, 
od 6—7 prezydentowa Białoskórska.

Kościół archikatedralny ormiański. Od g. 
8—9 p. Stanisławowa Librewska, od 9—10 
radczyni Lewiecka, od 10—11 Mieczysławowa 
Jamrógiewiczowa, od 11 —12 bar. Jakóbowa 
Romaszkan, od 12—1 p.  Emilia Chrzanowska, 
od 1—2 dyrektorowa Porceri, od 2—3 Zofia 
Dobek, od 3 —4 rejentowa Kossakowska, od 
4—5 Marcelowa Thullie, od 5 — 6 doktorowa 
Krobicka, od 6—7 D’Endel.

Kościół OO. Dominikanów: od 8—9 pani 
z Romaszkanów Seyfarthowa, od 9—10 p. in­
żynierowa Panenkowa, od 10—11 p. Józefowa 
Kruszewska, od 11 —12 p. Celestyna Podhoro- 
deńska, od 12—1 p. Kazimierzowa Blizińska, 
od 1—2 p. Zygmuntowa Pająezkowska, od 2—3 
p. Stanisławowa Librewska, od 3—4 radczyni 
Yrabec, od 4—5 p. Juliuszowa Kamińska, od 5—6 
p. Stanisławowa Gholoniewska, od 6—7 p. Ja­
kóbowa Lewicka.

Sobota: Katedra: od 8—9 p. Ignacowa 
Drexlerowa, od 9—10 p. Wanda Szczepańska, od
10—11 radczyni Czarkowska, od 1 1 —12 p. Le­
onowa Syroczyńska, od 12—1 p. z Wiśniewskich 
Mysłowska, od 1—2 p. Adolfowa Pressen, od
2— 3 p. z Janowskich Sękowska, od 3—4 p.

z Janowskich Sękowska, od 4—5 p. Juliuszowa 
Kodrębska, od 5—6 p. Juliuszowa Kamińska.

Kościół OO. Jezuitów: od 8—9 p. Zofia 
Dobek, od 9—10 p. Stanisławowa Thullie, od
10—11 p. Stanisławowa Thullie, od 11—12 
p. Celestyna Podhorodeńska, od 12—1 p. Józe­
fowa Kruszewska, od 1—2 p. z Poradowskich 
Czermińska, od 2—3 starościna Kosińska, od
3—4 dyrektorowa Biesiaeka, od 4—5 prezyden­
towa Białoskórska, od 5—6 p. Celina Przetocka.

Kościół OO. Bernardynów: od 8—9 pani 
Marya Zajączkowska, od 9—10 radczyni Lewie­
cka, od 10—11 p. Włodzimierzowa Skrzyńska, 
od 11—12 p. radczyni Hofmokl, od 12—1 dy­
rektorowa Smolkowa, od 1—2 p. Ewelina Krzy­
sztofowicz, od 2—3 radczyni Yrabec, od 3—4 p. 
z Komarnickich Wędrychowska, od 4—5 p. Ma­
ksymilianowa Thullie, od 5 —6 p. Stanisławowa 
Chołoniewska.

Kościół archikatedralny ormiański: od
8—9 p. d’ Endel, od 9—10 profesorowa Ko­
py styńska, od 10—11 dyrektorowa Koziołowa,
11—12 bar. Jakóbowa Romaszkan, od 12—1 
p. Jakóbowa Lewicka, od 1—2 p. Emilia Prza­
nowska, od 2—3 p. Franciska Jarymowicz, od
3—4 p. z Romaszkanów Seyfarthowa, od 4—5 
p. Ema Zajączkowska, od 5 — 6 profesorowa Da- 
szkiewiezowa.

Kościół OO. Dominikanów: od 8—9 pani 
Lubowiecka, od 9—10 p. Klaudya Wenzel, od 
10 — 11 p. Klaudya Żurowska, od 11—12 p. Ja­
nina Klausal, od 12—1 radczyni Mogielnicka, 
od 1— 2 p. Władysławowa Piłatowa, od 2—3 
inżynierowa Pózikowska, od 3—4 doktorowa 
Zawirska, od 4—5 p. Kazimierzowa Jordanowa, 
od 5—6 p. Celina Szeliska.

Kościół św. Mikołaja: od 8—9 p. rejen­
towa Wurstowa, od 9—10 p. Marya Hołyńska, 
od 10—11 radczyni Moraczewska, od 11—12 
p. Seweryna Lechowa, od l2—1 p. Kazimierzowa 
Blizińska, od 1—2 p. Aniela Beyle, od 2—3 p. 
radczyni Czarkowska, od 3—4 p. Grudzińska, 
od 4—5 p. Marcelowa Thullie, od 5—6 p. Mie­
czysławowa Jamrógiewiczowa.

— Z Uniwersytetu. Pp. Antoni Zy­
gmunt Górnisiewicz, rodem ze Lwowa, Broni- 
nisław Eustachy Mihowicz z Krupska, Stanisław 
Ignacy Józef Zasacki z Burzanki, Rudolf Antoni 
Zatłokal z Sądowej Wiszni i Edward Zieliński 
z Chodorowa, otrzymali d. 20 b. m. w Uniwer­
sytecie krakowskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

— Mary6 w ka. Były asystent profesora 
dr. Korczyńskiego w Krakowie, dr. Walery Ser- 
beński, który przez kilka sezonów czynny był 
jako lekarz w jednym z galicyjskich zakładów 
wodoleczniczych, obejmuje z dniem 15 kwietnia 
r. b. kierownictwo zakładu wodoleczniczego „ Ma­
ry ówka“ po odbyciu kilkumiesięcznej podróży 
naukowej, praktycznego kursu hydroterapii na 
klinice profesora dr. Winternitza w Wiedniu, ró­
wnież tamże kursu masażu i elektryzowania.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie ks. Eugeniusz Marek, członek Zgromadze­
nia 00. Cystersów w Mogile, ur. w roku 1862, 
wyświęcony na kapłana w r. 1889.

— Zmiana w łasności. Dobra Strzałki, 
w pow. bobreekim, nabyła od spadkobierców ś. p. 
Teodora Rudnickiego, pani Marya z Rudnickich 
Małachowska za cenę 280.000 zł.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 marca do 12 w południe dnia 
21 marca b. r., mieliśmy wiatr północno-zachodni 
o średniej prędkości 3'5 m'sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (80 
proc. wilgotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-l,5°C., najwyższa -4-4,8°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —1,0°C. w nocy.

Cała ubiegła doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 

znajdowała się w Inflantach; zwyżka 775 do 
770 mm. w Anglii, zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w —

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 22 marca bieżącego roku 
(od północy do północy) : Wiatr będzie zachodni 
o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tempe­
ratura pozostanie około 0°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

— Chrzestna córka Tadeusza Ko­
ściuszki. Dziennik Poznański podaje: Dowia­
dujemy się% że córka generała Dąbrowskiego, Bo­
gumiła Mańkowska, kończy w dniu jutrzejszym 
80 lat i była rówieśniczką i przyjaciółką ś. p. 
hr. Augusta Cieszkowskiego. Trzymał ją do 
chrztu Tadeusz Kościuszko w Paryżu, gdzie się 
urodziła w r. 1814.

—  Czarownica. Najw. Trybunał roz­
strzygał w tych dniach sprawę okrutnego mor­
derstwa, popełnionego w Kołomyi. Włościanka 
Anna Woleńska chciała męża swego, który był 
nałogowym pijakiem, wyleczyć z tego nałogu i 
w tym celu udała się po radę do słynnej w o- 
kolicy „wróżki" Paraśki Rożko. Wróżka ta, którą 
w Kołomyi zwano także „czarownicą ze wsi", 
dała Woleńskiej radę, która też, przy pomocy 
samejże wróżki wykonaną została, mianowicie w
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sposób następujący: Anna Woleńska udała się 
wraz ze swoją nieletnią córką, Katarzyną, i 
z wróżką do łoża pogrążonego we śnie Bazylego 
Woleńskiego i w sposób okrutny go pokaleczyła. 
Bazyli Woleński zmarł po dokonanej na nim o- 
peracyi po kilku minutach. Matka i córka, oraz 
wróżka, oskarżone przed sądem przysięgłych w 
Kołomyi o skrytobójstwo, zostały uznane winne- 
mi tej zbrodni; Woleńska (matka) i wróżka zo­
stały skazane na śmierć przez powieszenie, córka 
zaś Katarzyna na 9 lat ciężkiego więzienia. Naj­
wyższy Trybunał zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancyi.

Maffi iractorWrat
P . Zygmunt Sarnecki, redaktor Świa­

ta, bawi we Lwowie.

Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
ostatnie przedstawienie przed świętami, po raz
Il-gi „Bajki" komedya w 4 aktach Michała Ba­
łuckiego.

Jutro we czwartek, piątek i w sobotę z 
powodu wielkiego tygodnia teatr zamknięty.

W niedzielę po południu na dochód Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej „Młyn dyabelski11, melodramat czaro­
dziejski! ze śpiewami w 5 aktach.

Wieczorem po raz 19-ty „Flirt", komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego.

(w) Z sali koncertowej. W dniu wczo­
rajszym zeszły się dwa koncerta równocześnie: 
„Msza solenna" Rossiniego, wykonana przez 
„Lutnię" i produkcya młodego skrzypka Juliu­
sza Teodorowicza w teatrze. Trudność wysłu­
chania obu koncertów dała się jednakże o tyle 
przezwyciężyć, że po dość krótkiej zresztą pro- 
dukcyi p. Teodorowicza, zdążyć było jeszcze mo­
żna na drugą połowę Mszy Rossiniego, tę wła­
śnie, której „Lutnia" dotychczas nie wykony­
wała; dopiero bowiem wczoraj po raz pierwszy 
obszerne dzieło Rossiniego wykonane zostało w 
całości.

Pierwsza połowa Mszy, według zdania 
wielu osób, powieść się miała doskonale, zwła­
szcza chóry, a nadewszystko fuga „ Cum sancto 
spiritou. O tern, co słyszeliśmy sami. równie 
pochlebnie wyrazić się możemy: Chór tak w
„Gredou, jak w „Agnus Dei“ bardzo dzielnie 
spełnił swoje zadanie, a soliści, t. j. pani Wo- 
łoszczakowa i Titzowa, oraz panowie: Cetwiński, 
Slawiczek i Witoszyński zasłużyli na słowa 
szczerego uznania, które jednak w pierwszym 
rzędzie pani Wołoszczakowej za jej zawsze pię­
kny i dźwięczny głos się należy. W ogólności 
„Lutnia" oprócz licznych chórów wystąpiła 
wczoraj z wielkim zastępem solistów, bo prócz 
wyżej wymienionych, w połowie pierwszej dali 
się słyszeć pp.: Sack, Niżankowski i Gfuberski, 
oczywiście z zupełnem powodzeniem, co również 
na podstawie wiarogodnych świadków podajemy.

Nie tyle szczęśliwą w koncercie wczoraj­
szym była część orkiestralna, czemu jednak nie­
winna ani „ Lutnia ", ani nawet sama orkie­
stra — bo w naszych stosunkach nie można 
mieć innej, a wojskowa, jakkolwiek wyborna i 
uznana za doskonałą na wolnem powietrzu, w 
sali koncertowej, a zwłasza do akompaniamen­
tów, które muszą być szlachetnie i miękko tra­
ktowane, nie jest właściwa. Ale taki już los 
lwowskiej publiczności i utworów wokalnych z 
towarzyszeniem orkiestry u nas wykonywanych, 
źe albo można je słyszeć w Towarzystwie mu- 
zycznem przy bladym dość chórze, a dźwięcznej 
i szlachetniejszej orkiestrze, albo w „Lutni" przy 
dźwięcznych i silnych głosach, a niedorastają- 
cym do zadania akompaniamencie. Każdy czło­
wiek, rozumujący po prostu, wpadłby na po­
mysł, że możnaby te wzajemnie dopełniające się 
czynniki połączyć, bodaj chwilowo, od czasu do 
czasu; niestety jednak, wszyscy obznajomieni ze 
stosunkami naszymi wiedzą, że pomysł taki o- 
becnie do sfery „pobożnych życzeń" tylko nale­
ży, przynajmniej na razie....

Tyle z powodu wykonania wczorajszego 
koncertu. Wrażenie, jakie kompozycya Rossiniego 
sama przez się wywiera, polega głównie na pię­
knym dźwięku harmonicznym, na miękkości i 
słodyczy melodyi, ale nie na głębokości pomy­
słów ani na nastroju istotnie religijnym. Rossini 
w tego rodzaju kompozycyi, przywodzi nam na 
myśl nabożną damę, która wielką i ciężką piel­
grzymkę do Ziemi świętej odprawia w swoim 
pokoju — po miękkim dywanie, wśród ciepłej i 
woniejącej atmosfery zacisza domowego, krokami 
obliczonymi, poświęcając na to codzień godzinkę 
poobiednią.... Z taką wygodą wśród podobnie u- 
perfumowanej atmosfery, prowadzi swoją muzę 
Rossini po szlakach poważnego i surowego tekstu 
liturgicznego, usławszy je poprzednio aksamitem 
swsich melodyj i dźwięków wokalnych, i ozdo­
biwszy szablonowemi arabeskami akompaniamen­
tów żywcem z „wielkiej opery" przeniesionych.

Kiedy mowa o kompozycyi, to raczej zwróć­
my się do Svendsena, którego genialne dzieło 
słyszeliśmy w niedzielę w koncercie gal. Tow. 
muzycznego. Rzadko kiedy wśród dzieł nowszej 
» zwłaszcza nowo niemieckiej literatury, muzyka 
przemawia do nas językiem równie silnym, ró­
wnie poetycznym, a przytem równie wytwornym.

Syendsen nie wchodzi jako kompozytor w sfery, 
które naturze jego i umysłowi są obce. Dla tego 
i kompozycya jego jest szczera. Zachwycony po­
mysłem pięknej legendy o maurytańskiej księ­
żniczce Zorahaidzie, ubiera go w szaty muzyczne 
równie swobodne, barwne i bogate, jak fantasty­
czna opowieść. Wziąwszy ją za podkład poety­
cki kompozycyi, czuje, że mu wolno tu z całą 
swobodą użyć wszystkich środków orkiestralnych, 
którymi tak znakomicie włada; czuje, że nie po­
trzebuje się tu krępować formą przyjętą w uwer­
turach i symfoniach; czuje, że może melodyę w 
całej pełni rozwinąć, nadając jej tyle subtelnych 
odcieni — i tworzy arcydzieło. Dawno nie sły­
szeliśmy rzeczy tak pięknej jak „Zora-haida", 
która mimo, że należy do rzędu programowej 
muzyki, robi wrażenie niezwykłe. Wykonana 
przytem przez orkiestrę bardzo dobrze, była kul­
minacyjnym punktem koncertu niedzielnego.

Koncert ten mieścił w sobie ponadto ustę­
py ze znanej Mszy Muncheimera, fragment z 
symfonii Słomkowskiego, Pieśni ludowe Sołtysa 
i Reąuiem Poppera na trzy wiolonczele z or­
kiestrą.

P. Pr. Słomkowski w swej symfonii (alle­
gro) przedstawił się jako kompozytor budujący 
z materyału dobrego, nie szukający ani dziwactw 
stylu ani ekscentrycznośei harmonicznych. Po­
krewny duchem p. Słomkowskiemu jest war­
szawski kompozytor Miincheimer. Najbardziej 
moderne z trzech polskich kompozytorów wy­
stępujących w programie niedzielnego koncertu jest 
p. Sołtys, ale jednak w sposób umiarkowany. Jego 
„Pieśni ludowe" podobały się nam, więcej je­
dnakże ich część chóralna sama dla siebie, niż 
zestawienie tejże z orkiestrą, która niekiedy zbyt 
częstemi przegrywkami tamuje prosty i naturalny 
bieg pieśni. Opracowanie „Pieśni" jest czyste i 
dobre a dyrekcya umieszczając utwór ten w pro­
gramie postąpiła bardzo właściwie, dając go po­
znać naszej publiczności.

Wykonanie koncertu Towarzystwa muzy­
cznego było ze strony solistów, chóru i orkiestry 
bardzo staranne. Szkoła śpiewu konserwatoryum 
na estradzie przedstawia się bez porównania le­
piej niż na deskach scenicznych, rzecz więc pro­
sta, że dla panien Repkównej i Korolewiczównej 
oraz p. Didura, mamy słowa rzetelnego i szcze­
rego uznania za ich bezpretensyonalny a istotnie 
czysty, miły i dźwięczny śpiew, którym nas w 
koncercie obdarzyli. Bardzo dobrze przedstawili 
się pp. Moszyński i Mikuli, który wraz z mi­
strzem swoim prof. Sladkiem wykonali utwór 
Poppera z towarzyszeniem orkiestry.

Pozostaje nam tedy jeszcze młody rozpo­
czynający karyerę wirtuoz p. Teodorowiez. Po­
siada on dużo zdolności, które zarówno objawił 
przed laty jako nagrodzony uczeń konserwato- 
ryum lwowskiego, jak i we wczorajszym kon­
cercie. Nauka w Wiedniu kilkoletnia, rozwinęła 
jeszcze młodego skrzypka i wyrobiła stronę te­
chniczną gry a jakkolwiek trudnoby nam było 
postawić go dziś już obok naszych najpierwszych 
wirtuozów, to jednak przyznajemy, że zdolnościa­
mi i pracą zasługuje na poparcie ze strony pu­
bliczności. Jedną tylko uwagę zmuszeni jesteśmy 
zrobić młodemu koncertantowi, odnoszącą się do 
programu. Trzy węgiersko-cygańskie kompozycye 
Sarasatego, Auera i Kubaya, zapełniające kon­
cert wyłącznie, to stanowczo za wiele. Wszak 
byłoby to nieuprzejmie a nawet złośliwie, gdy­
by ktoś zaprosiwszy gościa na obiad, podał mu 
gulasz, paprykarz i pieczeń huzarską!... Niechże 
p. Teodorowiez będzie względniejszym na przy­
szłość dla swoich słuchaczy.

W końcu wypada nam zanotować, iż kon­
certa Towarzystwa muzycznego i „Lutni" były 
przepełnione publicznością, teatr zaś na wczo­
rajszym koncercie p. Teodorowicza był prawie 
pusty. Życzymy p. Teodorowiczowi aby pod tym 
względem sala koncertowa okazała się szczę­
śliwszą.

Z P aru asu . (Miriam: Z czary młodości. 
Liryczny pamiętnik duszy).

Bywają pamiętniki krwią i łzami pisane; 
bywają czasze, pełne przesytu, mętów, goryczy. 
Rzadko się to trafia w wiośnie życia; — gorycz 
i przesyt to właściwości lat późniejszych. Mło­
dość jest „chmurną i górną", dopiero rok mę­
ski — „wiekiem klęski".

„Liryczny pamiętnik" Miriama do smutnych 
refleksyj nie usposabia, krwi i łez mało tam 
znajdziesz ; „czara", jaką nam podaje jest „czara 
młodości", więc pieni się, jak szampan, podnie­
ca przyjemnie, a wprawdzie na dnie pnhara jest 
trochę „mętów", lecz ostatni haust godzi nas 
z życiem. Zwierzenia młodego poety rozpoczynają 
się okrzykiem : Ave vita!

O, witaj mi, żywota wiekuiste wrzenie!
Witajcie, ukwiecone młodości krużganki,
Witajcie, burze, cisze, zachody, poranki,
Witajcie, barwy, tony, słońc i gwiazd promienie!

W tej pierwszej strofie przedspiewku mie­
ści się streszczenie całego szeregu „upojeń". 
Składa się na nie przeważnie rozkosz, jakiej do­
znaje poeta, obcując z wiecznie piękną i nie­
śmiertelną naturą. Miriam kocha przyrodę z wra­
żliwością każdego uczuciowego człowieka, rzuca 
się zapamiętale w jej objęcia, nasłuchuje głosów, 
chwyta barwy, „gwiazd i słońc promienie", u- 
paja się czarami majestatycznej w górach sce- 
neryi, purpurą zachodzącego słońca, brzękiem 
dzwonków trzody, fantastycznym tańcem mgieł. 
Las, szum drzew, samotność, pociągają go nie­
przepartą siłą:

O, bądź błogosławiona, święta samotności!
Ty uspokajasz serca i uciszasz burze,
Ty wskazujesz, że w świecie prócz cierni, są róże, 
Że, chociaż jeszcze ciemno, już świt błyska w górze, 
Ty budzisz w nas przeczucie królestwa miłości!

Lecz oto po „upojeniach" następuje coś w 
rodzaju przesytu, na dnie czary kłębią się męty.... 
Autor miotany tysiącem uczuć, stojąc „wśród cią­
głych świata przeobrażeń", błąka się jak w tu­
manach mgły, dziś tu, jutro gdzieindziej „kłoni 
skroń wrzącą" i porwany szalonym wirem wy­
padków, pyta na próżno, „gdzie port upragnio­
ny ?“ Słowa jego zamierają bez echa, dokoła 
otchłań zwątpienia; a z niej „straszny głos wo­
ła: Walcz! jeśli padniesz, zdepczą cię miliony!"

Pustka w mem sercu ! Zwątpienie jałowe! 
Lepsze już szały, co pierś mi targały,
Jam wtedy walczył za swe ideały,
Za swego życia najlepszą połowę....

W dalszym ciągu zapewnia nas, że to „nie 
Manfreda płaszcz", ale godzien politowania „los 
wszystkich, którzy wzrok zatopią śmiele w za­
gadkach wieków." W smutnym, bardzo pesymi­
stycznym wierszu „Bez jutra" wskazuje na ni­
cość całego pochodu cywilizacyi, wszystkich za­
biegów ludzkości — bezsilnej w obec ślepego 
przypadku, który rzekomo światem rządzi.. . Od 
tysiącleci ludzkość idzie i idzie wciąż naprzód, 
idzie nieznużenie, z wiarą, że dąży do celu, a 
tymczasem „któż śmie twierdzić, żeśmy postą­
pili", żeśmy coraz lepsi, doskonalsi?

Po lat tysiącach dumnego pochodu,
Częstokroć widzim: już tu ludzie byli ..
Po lat tysiącach moralność się chyli,
Do maksym Buddy starego ogrodu.

Niezmiernie pesymistyczną jest dalsza strofa:
„Naprzód, wciąż naprzód!" O ludzka ślepoto! 
Gdzie — „naprzód!" „Wtył" — gdzie? Kędy

[los cię żenie, 
Konieczność, przyczyn i skutków sprzężenie,
Tam idziesz!

To już prawdziwe „męty" w puharze. Na 
szczęście poeta jedna się z życiem i z uniesie­
niem woła :
A jednak, pieśni, w dyssonansów wrzawie 
W eolskie, czyste, srebrne zabrzmij dźwięki, 
Zagłusz fałszywe korybantów brzęki,
Bądź zbawczem światłem skołatanej nawie.

Wpośród rozterki, zamętu dziejowego — 
kto wie - czy wszyscy zwątpili, czy pod po­
piołem nie tli się jakaś iskra „snów nowych" 
więc ty, pieśni:

Tchnij na nią! Może noc ta się przesili,
Może świt błyśnie.... Czyń i miej nadzieję!

W wierszu „Braciom poetom" stara się 
ich p. Miriam natchnąć wiarą, pokrzepić na 
duchu. „Choćby siew twój przepadł najjałowiej, 
siej" —

Gdzie bój — siej miłość; światło — gdzie po- 
Czyń — chociaż, po co, nikt ci tn nie powie [mroka;
I choć sam nie wiesz....

Wszystko runąć może, runąć mogą wiedzy 
dzisiejszej zdobycze, „gdy pączki nowych teoryj 
rozpękną"

Ale nie padną miłość, dobroć, piękno.
Choć niezbadane i choć tajemnicze —
Ludy przed niemi po wiekach uklękną.

Na zakończenie śpiewa autor „Minionym 
dniom" smętną kantylenę, żegnając „czarodziejski, 
balsamiczny, kwiat młodości" „wonie różitymia- 
nu, borów aromaty, słońc wschody i zachody, 
pocałunki, śmiechy"... „Niepowrotne, słoneczne, 
obrazy młodości" lśnią mu w coraz mroczniej­
szej duszy

Jak monstraneya promienna w przyćmionym ko-
[ściele....

Oto mniej więcej główny wątek pieśni Mi­
riama ; „mętów" tam — jak rzekliśmy — odrobi­
na; znalazły się, jakby dla efektu, zresztą same 
„upojenia", czasem czcze i sztuczne, ale zawsze 
w wytworną sukienkę odziane. Pejzaż przeważa. 
Mamy cały szereg wschodów i zachodów słońca, 
ranków, zmierzchów, wieczorów, malowanych po 
kilka razy, prawie aż do znużenia, choć zawsze 
świeżemi barwy. Dziwnie melancholijnym na­
strojem tchnie jeden z krajobrazów, w którym 
powtarzające się wciąż słowo „wieczorem" brzmi 
jakby jęk dzwonu:

Wstają srebrne mgły nad rzeką 
• Wieczorem.

Wstają srebrne mgły nad rzeką
Jakby śnieżnych chmurek pas,
Tańczą — przygrywa im las 

Wieczorem.

Sunie wir ten fantastyczny,
Jakby duchów poczet liczny,

Wieczorem.
Wdzięcznie zaczyna się „Idylla wiosenna". 

Czuć tam istotnie powaby wiosny.

W sadzie jabłonek pełno i trześni,
Kwiat ich jak śniegiem usłał aleje,
W altance ktoś się wesoło śmieje —
I tyle pieśni, ach, tyle pieśni!

Wśród drobiazgów lirycznych różnej bar­
wy i woni, znajdujemy dwa większe utwory: 
„Francesca i Paola" śliczną istotnie rzecz, kun­
sztownie wyrzeźbioną, wielkiem uczuciem tchną- 
cą, a obok tego „Prometeusza", biedaka, tyle 
już razy umęczonego przez poetów. Mimo to, p. 
Miriam potrafił zużyty motyw ożywić, wlał w 
utwór sporo siły. Bardzo plastyczny jest obraz, 
gdy żarłoczne sępy spadają z szumem skrzydeł 
na pierś bohatera i rwą ją na kawały, szukając 
serca. „Lecz serce bić poczyna tak potężnym ru­
chem", że całe stado z przerażeniem zrywa się 
i w dal siną ucieka. Na długo?

Już wraca.
Znów do żeber sięgają krzywymi dziobami,
Z żył spijają krew ciepłą, znów wre wściekła

[praca,
Bój o łupy, wrzask, nowa ucieczka trwożliwa — 
Weiąż to samo, bez końca....

Forma u Miriama wszędzie wytworna, 
wiersz wypieszczony, wychuekany. Zagranicą za­
brano się, jak wiadomo, do odgrzebywania da­
wnych form włoskich, hiszpańskich, arabskich i 
innych; przyszła moda na ghazelle, ronda, kan­
tyleny, kanzony, madrygały etc. P. Miriam, jakby 
drugi hr. Platen, wielce zdaje się w tych sta­
rych nowościach gustować. Ze szczególnem za­
miłowaniem uprawia sonety. W jednym z nich 
znajdujemy charakterystyczny ustęp. Autor mó­
wiąc o sonecistach polskich, wspomniawszy o 
Szarzyńskim, Mickiewiczu, Garczyńskich, Gomu- 
lickich, wreszcie o Asnyku „rybaku idei, zapa­
trzonym w głębie", woła:

Po nich ja — nie ostatni (dajcie, druhy, ręce 
Kasprowicz, Lange — straże na dni nowych zrębie!)

Tak więc, szczęściem, sonet dźwignięty 
„potężnemi Mickiewicza barki", nie kończy się 
jeszcze.... J . Z.

„Ogniem i  mieczem" po słoweńsku.
Przed rokiem ukazał się w Lublauie przekład 
na język słoweński pierwszych dwóch tomów po­
wieści historycznej Henryka Sienkiewicza „Ogniem 
i mieczem", wydany ozdobnie staraniem „Maticy 
słoweńskiej", a obficie ilustrowany pełnym ta­
lentu ołówkiem Emila Zillicha. Obecnie mamy 
już przed sobą i dwa następne tomy tego pię­
knego wydawnictwa., dzięki czemu całość szczę­
śliwie dobiegła do końca. Wobec kilkuset rysun­
ków i mnóstwa pięknych winiet, rozrzuconych 
po tej wspaniałej księdze dużego formatu, niepo­
dobna prawie żądać, aby artysta-ilustrator zdobył 
się wszędzie na odpowiedni wyraz i siłę, doró- 
wnywającą bogatej wyobraźni pisarza. W ilu- 
straeyi jednak wielu wybitniejszych scen artysta- 
pobratymiec świetnie wywiązał się z trudnego 
zadania, dając dokładną charakterystykę głównych 
postaci, z całem poszanowaniem właściwego stylu 
w kostyumaek. Niektóre epizody wyszły pod o- 
łówkiem artysty tak plastycznie, iż znający ar­
cydzieło Sienkiewiczowskie nie potrzebuje szukać 
objaśnień i podpisów, aby odnośną scenę odga­
dnąć. Całość, starannie i bogato wydana, obudzą 
podziw dla zasobów „Maticy słoweńskiej", która 
może sobie pozwolić na tak kosztowne wydawni­
ctwo — i to wówczas, gdy u nas rzadkością o- 
sobliwą jest książka ilustrowana, a arcydzieło 
Sienkiewicza doczekało się dotąd tylko kilku ry­
sunków Juliusza Kossaka i Fr. Kostrzewskiego.
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W Y S T A W A .
Odezwa sekeyi m uzycznej.

oekeya XXII. mająca przedstawić na 
powszechnej Wystawie krajowej we Lwowie 
sztukę muzyczną narodową, zwraca się po­
nownie do całego społeczeństwa naszego z 
prośbą o popieranie pracy w złożeniu działu 
okazowego muzycznego. Wszystkie zatem 
osoby i iustytucye duchowne i świeckie po­
siadające jakiekolwiek instrumenta dawne 
lub nowoczesne, zabytki pamiątkowe, ręko­
pisy, wydawnictwa i t. d. raczą je zgłaszać 
do dyrekcyi Wystawy (Jagielońska 15) naj­
dalej do dnia 15 kwietnia. Druki i for­
mularze potrzebne do zgłoszenia, wydaje dy­
rekcya Wystawy.

Nadto uprasza komitet wszystkie To­
warzystwa muzyczne, wszystkie Kółka śpie­
wackie i wszystkie orkiestry miejskie i wło­
ściańskie, aby raczyły nadsyłać fotografie 
zbiorowe lub układane w jedną całość. Rów­
nież nader pożądanemi są fotografie wszyst­
kich muzyków z kraju, o ile możności w for­
macie gabinetowym. W nadsyłaniu tychże 
nie powinna grać żadnej roli przesadna 
skromność, chodzi tu bowiem o przedstawie­
nie także i w tej drodze obrazu istniejących 
u nas Towarzystw i całego zastępu ludzi po­
święcających się muzyce, bez względu na to, 
czy imiona ich są ogółowi mniej lub więcej 
znane.

Wszystko, co ma związek ze sztuką na­
rodową, jej przeszłością czy stanem obecnym,
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stanowi już przedmiot Wystawy i przez ko 
mitet przyjętem będzie z wdzięcznością.

Nikt więc z osób posiadających podo­
bne przedmioty, nie powinien się cofać przed 
spełnieniem tego obywatelskiego obowiązku; 
tern bardziej, że komitet za całość i nienaru­
szalność tych przedmiotów ręczy i że wszy­
stkie one będą umieszczone na Wystawie w 
sposób niedopuszczający najmniejszej obawy 
o jakąkolwiek stratę lub szkodę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ na nierogaciznę w krakowskim 

zakładzie obserwacyjnym. W "dniach 19 i 20 
marca 1894 przypędzono 4589 sztuk. Płaco­
no za prosięta: 18 do 24 ct., towar chudy 
26 do 34 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 37 do 4i ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 4497 
sztuk.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  zarządził przeniesienie po­

rucznika statku liniowego Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Ferdynanda, w charakterze kapita­
na pierwszej klasy do ósmego pułku piechoty.

Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na osobnych posłuchaniach PP. Ministrów 
K a l l a y a  i PI  en e r  a,  a po nich komen­
danta marynarki barona S t e r n e c k a .

upewnia nas w przekonaniu, iż miano tu in 
teresa narodu i monarchii na względzie. 
Naród niemiecki przyzwyczaił się od roku 
1890/1 (to jest od ustąpienia ks. Bismarcka), 
iż na wszystkich traktatach z zagranicą jest 
poszkodowany. Przy traktacie z Eossyą tein 
tylko się może pocieszyć, że już nie mia­
nie do stracenia, obojętna to bowiem rzecz, 
czy krew mu ubiega z dwunastu, czy też 
z trzynastu ran. Nasuwa się tylko pytanie: 
jak się to wszystko skończyć.

Biedne Niemcy! Co się z nimi stanie 
gdy zabrakło Bismarcka?

W tych dniach już ma być ogłoszona 
nominacya posła pruskiego w Monachium, 
hr. Filipa Eulenburga, na stanowisko amba­
sadora w Wiedniu. Następcą Eulenburga 
w Monachium zostanie dotychczasowy poseł 
w Hamburgu, baron Thielmann, który w wy­
bitny sposób współdziałał przy rokowaniach 
nad traktatem rossyjsko-niemieckim.

W berlińskich kołach parlamentarnych 
żywo roztrząsana jest kwestya przyszłego 
programu prac w obu ciałach prawodaw­
czych. Nie jest rzeczą wykluczoną, że zaró­
wno parlam ent, jak i Sejm pruski jeszcze 
przed Zielonemi Świętami będą mogły być 
zamknięte. W parlamencie głównym przed­
miotem obrad ma być tylko reforma podat­
ków. Czas trwania tych obrad nie da się 
z góry przewidzieć. W razie, gdyby projekta 
miały być odrzucone, decyzya nastąpi bar­
dzo prędko, w przeciwnym razie, trzeba bę­
dzie pracy kilku tygodni, ażeby sprawę po­
myślnie załatwić. Pruski Sejm ma do zała­
twienia pozostałą część budżetu, Izby rolni­
cze, projekta o kanałach i kilka mniejszych 
spraw, co wszystko razem załatwić można 
w przeciągu kilku tygodni.

Dziennik rozporządzeń wojskowych o- 
głasza Najw. odręczne pismo do generała 
broni Koniga, w którem Monarcha wyraża 
mu z okazyi przejścia w stan spoczynku po­
dziękowanie i uznanie za wybitne usługi, od­
dane w wojnie i w pokoju. W chwili, gdy 
generał broni kończy swoją niezwykle dłu­
gą, a ożywioną niezmordowanem poczuciem 
obowiązku działalność, wypowiada mu Mo­
narcha najlepsze życzenia na przyszłość.

Rossyjska Rada państwa na pełnem 
posiedzeniu uchwaliła przekształcenie mini­
sterstwa domen na ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwowych.

Najd. Cesarze wieżowa-Wdowa S t e f a ­
n i a  przybędzie po świętach Wielkanocnych 
do Abbazyi i zabawi tam do drugiej połowy 
kwietnia. ______

Prezes gabinetu serbskiego , S i m i c z, 
przybył przedwczoraj z Rzymu do Wiednia, 
zkąd wyjedzie jutro lub pojutrze wprost do 
Belgradu. P. Simicz złożył wizytę P. Mini­
strowi hr. Kalnoky’emu.

Z Belgradu donoszą: Wiadomość o bli­
skich odwiedzinach króla Aleksandra w Kon­
stantynopolu jest nieuzasadnioną. Jest rzeczą 
wszakże możliwą, że król w ciągu lata odwie­
dzi kilka dworów europejskich, z którymi 
dotychczas nie wszedł w osobistą styczność. 
Dotychczas wszakże nie powzięto jeszcze ża­
dnego w tej mierze postanowienia.

Z Rzymu zapewniają, że pogłoska 
o zasłabnięciu Papieża na influenzę jest nie­
uzasadniona. Ojciec św. celebrował przed­
wczoraj rano Mszę św. a po południu przy 
jął na audyencyi następcę tronu szwedzkiego.

ten cel kredyt. Najbliższe posiedzenie senatu 
odbędzie się w dniu 29 kwietnia.

Układy między francuskimi posiadacza­
mi portugalskich obligacyj kolejowych a de­
legatami portugalskiego towarzystwa kolejo­
wego nie są jeszcze zakończone. Rząd por­
tugalski uwiadomił ministerstwo francuskie, 
że gorąco pragnie w sprawie tej osiągnąć 
porozumienie.

W skutek podniesionych przez rząd 
francuski zarzutów w sprawie konwersyi zje­
dnoczonego egipskiego długu państwowego, 
uznał rząd egipski, że projekt konwersyi 
nie został przedłożony w sposób zupełnie 
prawidłowy.

Klub staroczeski odbył wczoraj w Pra­
dze naradę nad kwestya językową, przyczem 
dep. Rieger wskazywał na utrakwizm w u- 
rzędach, jako na jedyną drogę wyjścia. Chcąc 
zachować jedność królestwa, potrzeba — zda­
niem p. Riegera — szukać modus vivendi z 
Niemcami, którzy stanowią dwie piąte lu­
dności, a w takim razie odpowiedniem jest u- 
trakwistyczne urządzenie w całym kraju.

Dzienniki berlińskie zwracają uwagę, 
że cesarz Wilhelm, jadąc w sobotę na obiad 
do hr. Szuwałowa, wstąpił do ambasady au- 
stryackiej i tam miał przeszło godzinną kon­
ferencję z ambasadorem Szogyenym. Według 
tych pism, cesarz pragnął w ten sposób za­
znaczyć, że porozumienie z Rossyą nie zmie­
nia w niczern serdeczności stosunku Niemiec 
do Austro-Węgier.

Dzienniki berlińskie podają kilka szcze 
gółów z obiadu u ambasadora rossyjskiego 
hr. Szuwałowa, na który, jak wiadomo, przy­
był także cesarz Wilhelm. Gdy cesarz wzniósł 
w" języku rossyjskim toast: „Pijęzdrowie mo­
jego kochanego przyjaciela cesarza rossyj­
skiego Aleksandra, hurra!“ — zagrała mu 
zyka hymn rossyjski. Podczas obiadu wy­
szczególniał cesarz Wilhelm hr. Szuwałowa
i z nim prawie wyłącznie rozmawiał. Wita­
jąc małżonkę ambasadora Szuwałowa, wrę­
czył jej monarcha wspaniały bukiet.

Główny organ ex-kanelerza, Hamburg. 
Nachrichten, wyraża się niezmiernie cierpko 
o fakcie dojścia do skutku traktatu handlo­
wego z Rossyą. Pisze on: „Zdaje się,  że 
większość narodu niemieckiego podziela zda­
nie, iż tak samo, jak w roku 1891, przy 
zawarciu traktatu z Austro-Węgrami i Wło­
chami, Niemcy ponoszą szkodę, i że 
w ogóle interesa ekonomiczne Niemiec cier­
pią pod wpływem polityki nowego kursu. 
Okoliczność, że większość parlamentu oświad­
czyła się za traktatem, nie jest argumentem 
przeciw naszemu twierdzeniu, przeciwnie 
większość t a , złożona z Polaków , Alzatczy­
ków , socyalnych demokratów, jako i demo­
kratów klerykalnyeh i mieszczańskich, nie

Dziennik rzymski Opinione zapewnia, iż 
komisya włoskiej Izby deputowanych dla re­
formy finansowej, zamierza wydatki na ko­
leje przenieść do budżetu nadzwyczajnego, a 
w ten sposób zredukować deficyt do kwoty 
90 milionów; — dalej podwyższenia podatku 
od soli i podatku gruntowego wstawić do 
budżetu zwyczajnego, podwyższyć także wszyst­
kie kategorye podatku rentowego do 14 prc., 
zażądać zaoszczędzenia kwoty 20 milionów 
w budżecie wojskowym (przez przeciąg dwóch 
lat) a w końcu odrzucić żądanie podwyższe­
nia podatku rentowego do 20 prc. — Dzien­
niki włoskie krytykują bardzo te rzekome po­
stanowienia komisyi finansowej, zwłaszcza 
zaś przeniesienie wydatków na koleje (78 
milionów rocznie) do budżetu nadzwyczaj 
nego.

Według wiadomości z Brukseli król 
Leopold zarządził cofnięcie przedłożenia wy­
borczego i odroczenie wyborów do Izby, ga­
binet podał się. do dymisyi. W Brukseli są­
dzą, że w razie gdyby gabinet Beernaerta 
w "istocie ustąpił, minister spraw wewnętrz­
nych de Burlet będzie usiłował utworzyć ga­
binet urzędniczy, którego egzysteneya w ka­
żdym razie bidzie zawisła od głosowania w 
plenum Izby.

Już z wczorajszych depesz wiadomo, iż 
senat francuski cofnął się w obec groźby p. 
Casimir-Periera, że ustąpi i na onegdajszem 
posiedzeniu, na które senatorów zwołano dro­
gą telegraficzną, uchwalił żądany kredyt na 
utworzenie ministerstwa kolonij. Prezes se­
natu, Ohallemel-Laeour w przemowie wstę­
pnej uzasadnił zwołanie nadzwyczajnego po­
siedzenia, a w słowach jego brzmiało pewne 
zadowolenie z tego uznania dla znaczenia se­
natu, którego dowodzi cała ta sprawa. Na­
stępnie prezes ministrów Casimir-Perier u- 
zasadniał nagłość projektu bezzwłocznego n- 
tworzenia osobnego ministerstwa dla kolonij, 
poczem po wymianie kilku uwag i mimo o- 
pozycyi członków prawicy, senatorów Halga- 
na i Buffeta, przerwał senat obrady, aby po­
czekać, dopóki referent nie złoży sprawozda­
nia o projekcie. Przerwa trwała godzinę, po­
czem na wniosek sprawozdawcy, p. Labiche, 
225 głosami przeciw 32 przyjęto wniosek u- 
tworzenia osobnego ministerstwa i 216 gło­
sami przeciw 31 zawotowano potrzebny na

Lord Rosebery wypowiedział w sobotę 
w Edynburgu mowę w obec 4000 słuchaczy, 
w której wyraził zapatrywanie, że podczas 
najbliższych wyborów opozycya przeciw bi­
lowi Hoine-rule okaże się znacznie słabszą. 
Rosebery oświadczył dalej, że Izba wyższa 
jest obecnie groźnem niebezpieczeństwem dla 
kraju. Rząd w swojej akeyi liczy na poparcie 
ludu. Pomnożenie floty nie ma bynajmniej 
zaczepnej tendeneyi; jest ono przeciwnie naj­
lepszą rękojmią europejskiego pokoju. Lord 
Rosebery wyjaśnił także znaczenie słów swo­
ich o Home-rulu, wypowiedzianych w Izbie 
lordów, a uczynił to w tym celu i w taki spo­
sób aby uspokoić posłów irlandzkich i pozy­
skać napowrót poparcie ich dla siebie i swego 
gabinetu.

O tej mowie premiera piszą konserwa 
tywne: Times, Standard i Morning Post, ii 
nie zadowoli ona Irlandczyków , a jeżeli ich 
zadowoli, to widocznie można kupić ich za 
tanie pieniądze. Dzienniki te przepowiadają 
gabiuetowi Rosebery’ego nie długie życie. 
Prasa liberalna natomiast sławi Rosebery’e- 
go i jego mowę w słowach pełnych entu- 
zyazmu.

Na onegdajszem posiedzeniu Izby niż­
szej przedstawił cywilny lord admiralicyi, 
Robertson, postanowienie rządu, aby w war­
sztatach marynarki zaprowadzić 48-godzinny 
tydzień pracy. Sekretarz] parlamentu, Grey, 
oświadczył, iż Anglia uwiadomiła Portugalię, 
że w zasadzie zgaaza się na rozgraniczenie 
płaskowzgórza Manici przez sąd rozjemczy. 
Sekretarz dla Irlandyi, Morley, oznajmił, że 
rząd zajmie się najpierw bilem o spisach 
wyborców. Lord Churchill wniósł uchwale­
nie rezolucyi, któraby wyraziła, że Rosebery 
swoją mową, wypowiedzianą ostatniej nie­
dzieli w Edynburgu, naruszył przywileje 
Izby wyższej, obecnie bowiem rozpocząć się 
ma w Szkocyi walka wyborcza. Kanclerz 
skarbu, Hareourt, wniósł przejście nad tą 
rezolucyą do porządku dziennego. Izba przy­
jęła wniosek Harcourta bez głosowania,

Z Rio de Janeiro donoszą, że portu­
galskie s ta tk i: „Mindello“ i „Alfonso Albu- 
quezque“, wiozące, na pokładzie admirała 
da Gamę i 70 oficerów, opuściły w niedzie­
lę po południu bez przeszkody zatokę. Ad 
rnirał Bunham odjechał na pokładzie statku 
„San Francisco.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 21 marca. Najj. Pan zwie­

dzał Iwczoraj wystawę Towarzystwa sztuk 
pięknych, gdzie zabawił półtrzecia godziny. 
Monarcha wyrażał wielkie zadowolenie z ro 
zm a i tych działów, i radość z powodu licz­
nego udziału artystów, szczególnie z zagra­
nicy.

T ryest, 21 marca. Rada miejska u 
chwaliła jednomyślnie urządzić uroczysty ob 
chód jubileuszu 50-letnich rządów Najj. Pana.

W iedeń, 21 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Starszy radca wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie, Teodor Wieniawa-Zubrzyeki, 
mianowany radcą Dworu przy Najw. Trybu­
nale. Adjunkt e. k. starostwa w Brzozowie, 
Aloizy Trautzel, otrzymał, z okazyi przenie­
sienia go w stan stałego spoczynku, w u- 
znaniu długoletniej i skutecznej służby, złoty 
krzyż zasługi.

- Wiedeń, 21 marca. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wczoraj o godz. 11 m. 20 przed 
północą i po kilku minutach udał się w dal­
szą podróż do Abbazyi. Na dworcu kolejo­
wym nie było żadnego powitania.

W iedeń, 21 marca. Wiener Abendpost 
wita przybycie cesarstwa niemieckich na zie­
mię austryacką gorącymi wyrazami życzenia, 
ażeby cesarstwo i ich pełne nadziei potom­
stwo znaleźli w Abbazyi pożądane wytchnie­
nie.

W iedeń , 21-go marca (Tel. pryw.) 
Rokowania handlowe z Rossyą biorą tak po­
myślny obrót, że zapewne już w uajbliżsżych 
dniach będą ukończone.

W iedeń, 21 marca. Niektóre dzienniki 
donoszą zgodnie, inne z powołaniem się na 
informacye ze strony kompetentnej, że osta­
teczne, i jak spodziewać się można, zadowa­

lające załatwienie rokowań handlowo-polity- 
cznych z Rossyą, nastąpi niebawem.

Wiedeń, 21 marca. Dziś rano otwarto 
tu piąty niemiecko-austryacki Zjazd nauczy­
cieli szkół średnich, w obecności przedstawi­
cieli Ministerstwa oświaty i dolno-austryackiei 
Rady szkolnej krajowej. Bierze w nim udział 
250 nauczycieli szkół średnich ze wszystkich 
prowincyj Monarchii.

Wiedeń, 21 inarca. Wczoraj odbyły 
się rokowania pomiędzy służbą strejkującą 
„Nowego wiedeńskiego Tramwaju" a dyrekcyą 
tego Tramwayu. Wskutek tych rokowań zmowa 
zakończona.

R jeka, 21 marca. Cesarzowa niemie­
cka odwiedziła wczoraj Najd. Arcyksięcia 
Józefa i Jego Małżonkę.

P ra g a , 21 marca. Wczoraj o godzi­
nie piątej po południu , ogłoszono w proce­
sie morderców Mrvy wyrok. Doleżal, Dra- 
goun i Krziż, skazani za morderstwo lub u- 
dział w morderstwie na 10 lat ciężkiego wię­
zienia , Oiżek zaś, Anua Krziż i Wojtech 
uwolnieni.

Policya rozproszyła zebrane przed gma­
chem sądowym tłumy ludności.

Praga, 21 marca. Wyrok w sprawie 
Mrvy, opiera się co do zasądzonych na oko­
licznościach podniesionych przez akt oskarże­
nia a stwierdzonych przez rozprawę.

Obrońca Oiżeka prosił o pozostawienie 
klienta jego na wolnej stopie.

Prokurator państwa oświadczył, że wobee 
wniesionego zażalenia nieważności przez pro- 
kuratoryę Państwa — wniosek obrońcy nie 
może być przyjęty.

Inni zasądzeni zastrzegli sobie trzy dni 
do namysłu, czy mają wnieść zażalenie nie­
ważności od wyroku czy nie.

Praga, 21 marca. Tutejsze miejscowe 
akademickie narodowe grupy dla wschodnich 
Moraw, z powodu przekroczenia statutów, 
rozwiązano.

Turyn, 21 marca. Kossuth umarł
wczoraj wieczór o godzinie 10 min. 55.

Budapeszt, 21 marca. Wszystkie dzien­
niki węgierskie bez różnicy przekonań, uka­
zały się dziś, z powodu śmierci Koszuta, 
w czarnych obwódkach. Z wielu domów po­
wiewają flagi żałobne.

B udapesz t, 21 marca. Izba deputo­
wanych Sejmu węgierskiego odroczyła się 
wczoraj do 2 kwietnia.

Sofia, 21 marca. Książę Ferdynand 
wyjedzie w tych dniach z małżonką za gra­
nicę. O celu podróży nie wiadomo dotąd nic
pewnego.

P ary ż , 21 marca. Senator Boulanger 
mianowany ministrem dla kolonij.

Londyn, 21 marca. W Izbie gmin
wśród obrad nad budżetem marynarki oświad­
czył kanclerz skarbu p. Hareourt, iż Anglia 
ma jak największy interes w utrzymaniu po­
koju. Nie jest pożądana demonstracya po­
większenia floty na wielką skalę. Zadanie 
floty angielskiej nie jest agresywne, lecz o- 
bronne; musi ona być silna, ale jedynie dla 
ochrony własnych interesów Anglii, nie zaś 
w celu mieszania się do spraw obcych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 367 65, Akcye 
kolei państwowej 335‘35, Akcye tytoniowe 
219-—, Anglo-austiyackie 154-— , Union- 
bank — •—, Akcye kolei Karola Ludwika 

Południowa 108-—, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
256-30, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96‘75, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — —, 4-pre. węgierska renta 
złota za 100 marek 60'95. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 21 marca 1894 r. godz. 2, 
minut Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 65 80, Węgierskie akcys kredytowe 
440 50, Akcye anglo - austryaekie 154-—, 
Akcye banku Union 269'—, Akcje ko- 
kolei Karola Ludwika 217-—, Akcys kolei 7 
Północnej 294 50, Akcye kolei Południowej 
108*7o, Losy tureckie 61 80, Akcye kolei pań­
stwowej 336"25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 272-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97 30, Wiedeńskie losy 
komunalne 177-—, Akcye tytoniowe 218-25, 
Węgierskie obligacye indeinnizacyjne 97-—, 
Akcye kolei Elbetal 259"50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 255-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 118-15, Akcye banku związko­
wego 130 30, Rubel papierowy 1 -33*75, Wę­
gierska renta papierowa 95-10, Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki,



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  iL w  0 w  a Pociągi I P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 t c c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia^ 308 6-01 936 6-36 9-4! Wrocławia, Berlina 3*01 10-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6*01 936 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 1041 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od */, do włącznie sl/8

i Chabówki p. Tar­
— — 9*36 — — nów lub Rzeszów . — 1041 — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylkr

Z Muszyny -Krynicy od */, do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od

6*01
przez Tarnów . . — — 5'26 — _

,6/e do włącznie 16/9) — — — — Do Muszyny - Krynicy
8-01Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — _

Stryj • • • _ • ■ — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i  Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10-16 11-11 —

dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9'46 9-21 5'55 — Do Suczawy . . . . 6‘36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . ‘ . I0'll — 7-59 12-51 7-11 Do Buozacza przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — —
Z Radowiec . . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
10.56Z Nowosielicy . • . — — — — 711 kopalni ..................... — — 10-36 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*36 — — — —
kopalni . . . -# 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — . —
licz .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6*36 — 10-36 — 10-56

Z Bnczaeza przez Ha- 
l i e z ........................... 12-51

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3 31 
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca..................... — — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
Stryj........................... — — 9.06 I-0S — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja ..................... — — 9-52 — — Stryj ........................... — — 10‘26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10-26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja..................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
'.o jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
aństwowyeh we Wiedniu (I- Johannesgasse 29). ja- 
oteż w biurze infornu cyjnem c. k. austryaekich 
olei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
łaja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
isemnyeh wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
a c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
odręezniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
lacyj odnoszących się d» reszty austro-węgierskich 
zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
o nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
yjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Lekarz chorób wew nętrznych

dr, Bolesław Madejski
elev  asystent kliniki uniwersytetu Jagiellońskiego 

kilkuletnich specyalnych studyaeh w Berlinie 
Yiedniu — ordynuje od godz 3 do 5 po południu 

przy ul. Mickiewicza 1. 6 we Lwowie. 285

Przyjechali do Lwowa
dnia 20 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. E. hr. Czapski z Petersburga, Wł. Gnie- 

z Kontów, E. hr. Baworowski z Kopeczyniec, 
zedrzyinirski z Woli Małnowskiej, J. dr. Sta- 

z Poznania, A. Ożarowski zc Strzałek.

Wystawy i Muzea.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im . Dzicduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w lwięta i niedziele od godziny 
10 do 11 przetf południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

Cennii IwowśEej Izby Łaudlmn przemysłowej.
‘ Lwów, d. 21 marca 1894.

1 . A kcye za sztabę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 511.

n n 41/s pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. zieins. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/* lat 
4pr. w. a. los. w t>21.
4ł/*pr. w. a.jlos. w 561.

8 . L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 
A (daw. 5 pr.) 2 l jt  pr. w. a. . .
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. ObUgi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku krąj. 5®/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4% pr. w. a. . .

n Ił «4 n n •
n » n40/ 8 koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .  
s „ Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleendor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
0 marek niem ieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
216 - 219 --
271 50 274 50
380 — 390 -
------- 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20

97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

97 30 98 -
102 30 103 -
102 30 103 -
105 — — —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 75 26 25
43 - 47 -

5 81 5 91
9 85 09 95

10.10 — _
1 3 2 . - 1 3 5 -
1 3 3 . - 1 3 4 . -

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 marea 1894.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e .....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5
„ „ 1864 po 100 zł.

1864 po 50 zł.
Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po

zł. pr......................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

9810
98.05

98.30
98.25

pr.

120

pr.

9 8 . -  98.20 
98.— 98.20 

149.— 149.25 
1 4 6 .-  146.50 
158.25 159.25
196.75 197.75
196.75 197.75

159.65 160.65 
119.35 119.55 

97.80 9 8 -

2 . ObUgaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................... —.—
G a l i c j i .................................................... — —.—
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 110.75
Siedm iogrodu..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.50 96.50

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.10 153.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 367.— 367,75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 710 — 720.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 255.50 256.25
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1026. 1030.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 95.75 96,25
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 465 — 470. — j  

Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2940" — 2950.— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —•— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 272.50 273.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 334.50 335.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.50 197.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4 . L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. zieins. 4 prc.
w złocie w 50 1..................................... 122.50 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. zieins. 4 prc.
a. w. w 50 1............................................ 98.60 99 40
„ „ „ ,, „ 3 prc. . 115.50 116.25
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50 116.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
n » u n » w 20 1. 7 pr. — —.— 
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.5o

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ po 4 pr. w41 i. wyl. 98.40 98.75

» » » P° 41/* pr. w
52 latach zw rotn e ................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 4Va pr. w. a. los. w 511/* 1. 100.50 101.- - 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. L em isy i...........................— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102.50
Banku anst: węg. 4 %  pr......................... 99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.............................................101.— —.
„ wyl. 4>/, pr. . 100.40 101.40 
>> w 41 1. wyl. 

po 4 pro....................................................9 < .50 98. -

5. ObUgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/, 1 0 0 .-  100.70

po 100 zł. „ 1877 „ 100 — 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V* pr....................................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

I płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 ! . . 88.25 89.—
z r. 1884 . . . 96. -  96.60
z r. 1866 . . . ------ ----------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.20 106.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.25 145.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.75 199.25
Clarego po 40 zł. m. k...............................  59 .-- 60.—
Tow. żegl. par. naDunaju po 100 zł. ra. 143.— 144.50
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... — ____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25 30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................... 57.50 58.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.75 

>i węg „ po 5 zł. 13.— 13.25 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................... .________
Saima po 40 zł. m. k......................... •' 74. _  74 50
St. Genois po 40 zł, m. k..................... 7o'-- 71 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— ' _
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . , 144.— 147^— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 71.— 75!—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................... 49.— 51.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .  .   ._

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..................... ..........  _
Berlin za 100 marek w. p. n. . .  ._ —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. _
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — -
Londyn za ft. szt. . . . . . .  124.60 12-
Paryż za 100 fr.................................. 49 45-__ 49 52

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon..............................  5 86 — 5 88'—

„ pełnej w a g i .............................. ! 5 M .—  5.86—
K orona.....................................................— •____ _____
20-frankówka ...........9 .9 0 5 -  9 .915—.—
Rosyjski półim peryał..................... ......... . •     
Talar związkowy . . .   •__________
Srebro . . . . . .  '  _

~ B K 9
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Licytacye.
L. 12373 (1903 8 - 8 )

Opróżniona hurtowna sprzedaż mate­
ryałów tytoniowych w Bynku głównym w 
Krakowie obsadzoną zostanie w drodze pu­
blicznej konkurencyi.

Z powyższą sprzedażą połączane jest 
takie sprzedaż materyałów stemplowych od 
5 zł. na dół.

Potrzebne materyały tytoniowe mają 
. być pobierane w c. k. fabryce tytoniu w 
Krakowie, zaś materyały stemplowe w c. k. 
głównym Urzędzie podatkowym w Krakowie.

Do poboru materyałów tytoniowych w 
powyższej hurtowni przydzieleni są trafi- 
kanci w 35 miejscowościach. W roku 1893 
wynosiła hurtowna sprzedaż materyałów ty­
toniowych sumę 593.672 zł. 78 ct. drobna 
sprzedaż sumę 53.728 zł. 02 ct., a sprzedaż 
dla wojska 10.111 zł. 941/* ct. czyli razem 
657.512 zł. 74 ct., zaś obrót w materyale 
stemplowym wynosił sumę 27 977 zł. 29 ct.

Chcący się ubiegać o powyższą hur­
townię winni wnieść pisemną ofertę na ręce 
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kra­
kowie najdalej do dnia 6 kwietnia 1894 go­
dziny 2 po południu.

Do oferty należy dołączyć tytułem wa-

dyum kwotę 500 zł. oraz świadectwo pełno- 
letności i moralności.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra­
kowie w godzinach urzędowych oraz w kance- 
laryach Nadzorów straży krakowskiego okręgu 
skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kraków, 16 marca 1994.

L. 10266 (1870 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano doia 16 kwietnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 maja 
1894 nawet p o n iż e j  takowej, licytacya po­
łowy realności 1. 88 według wyk. hipot. 
322 gm. kat. Delejów Nazarego Korpana w 
połowie własnej, na rzecz Andrusia Anto 
niuk pto 19 zł. 36 ct. a. w.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. Tytusa Prze­
smyckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 11 listopada 1893.

L. 853 (1875 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 19 kwietnia i 22 maja 1894 
przymusową sprzedaż realności lwh. 99 ks. 
grunt, gminy Rozdzielę górne objętej, dłu­
żnika Stanisława Stachonia własnej, na rzecz 
Jetty Fołek pto 35 zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum .10 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteezny i 

akt oszacowania do przejrzenia w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Aleksander Runge w Wi­
śniczu.

Wiśnicz, 25 czerwca 1893.

L. 9865 (1867 3 - 3 )
W dniach 24 kwietnia 1894 i 25 maja 

1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy katastralnej Posiecz na imię 
dłużnika Leiby Sandla zapisanej, wyk. hip.
1. 138, 2646 w całości i whl. 169 w jednej 
trzeciej objętej, w Posieczu położonej, w celu 
śeiągnięcia 300 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Dawida Mahr.

Cena szacunkowa wynosi 518 zł., a wa­

dyum 51 zł. 80 ct. a. w.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 28 lutego 1894.

L. 2105 (1877 3—3j
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 

że celem zniesienia spółwłasności pomiędzy 
Wojciechem Kusiem i Zofią Witkową i innym 
odbędzie się dnia 20 kwietnia 1894 i dnia 
1 czerwca 1894 każdym razem o 10 rano 
w gmachu sądowym licytacyjna sprzedaż 
realności objętej wykazem 1. 304 gminy 
Tuszów.

Cena wywołania wynosi 245 zł. a wa­
dyum 211 zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski w Mielcu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacyi przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 26 lutego 1894.
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L. 9108 (1893 3 - 3 )

G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Władysława Chmielewskiego 
w kwocie 120 zł. a. w. odbędzie się dnia 28 
marca 1894 i dnia 2 maja 1894 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano w tym sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż całej realności
1. wyk. hip. 197 księgi grunt, gminy Polany 
surowiczne objętej Iwana Prysłasza własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. a. w. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 7 lutego 1894.

L. 1428 (1872 3 - 3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 408 zł. 50 ct. z należytościami 
dodatkowemi, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności whl. 75 gm. Kliszów.

Sprzedaż odbgdzie ' się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch termi­
nach a mianowicie w dniu 6 kwietnia 1894 
i w dniu 11 maja :189  ̂ każdym razem o 
godzinie 10 przed pdflm em .

Cenę wywołania^stanowić będzie wartość 
szacunkowa, 3228 zł. 74 ct. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. ,

W drugim terminie nastąpi sprzedaz 
za jakąkolwiek wyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 323 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, 12 lutego 1894.

L. 541 (1868 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia od Maksyma Nowosada 
sumy 200 zł. a. w. z pn. przymusową pu­
bliczną lieytacyę 1/3 części realności w Chło- 
piatynie położonej, wyk. hip. 1. 64 księgi gr. 
gm. katastralnej Chłopiatyn objętej, dłużnika 
Maksyma Nowosada własnej, na dzień 11 
kwietnia 1894 i na dzień 11 maja 1894 
zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie. 

Cena wywołania 1197 zł. 6678 d- aw- 
Wadyum 119 zł. 80 ct. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. egzekwowanej realności można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 26 stycznia 1894.

L. 5188 (1681 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się celem zaspo­
kojenia wierzytelności Józefa Izaaka w kwo­
cie 50 zł w. a. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wyk. hipotecznym 1. 108 
gminy Średnia objętej, dłużnika Szymona 
Sitnika własnej dnia 25 kwietnia 1894 i 
dnia 25 maja 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w registraturze te­
goż sądu. ,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Włodzimierza 
Witoszyńskiego c. k. notaryusza w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 20 listopada 1893.

L. 13657 (1678 3 -3 )
Dnia 25 kwietnia 1894 i dnia 30 maja 

o godz. 10 rano odbgdzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 239 ks. gr. gm. 
Brzesko i połowy realności lwh. 34 ks. gr. 
gm. Jasień objętych Mojżesza Grosslera 
względnie jego nieobjętej masy spadkowej 
własnych na rzecz Elli Feldbrauch z Brzeska 
celem zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z pn.

Realności powyższe sprzedawane będą 
pojedynczo.

"Cena wywołania realności w Brz ‘.sku 
480 zł., zaś połowy odnośnej realności w 
Jasieniu 250 zł.

Wadya 48 zł. i 25 zł. odpowiednio do 
tego, którą z dwóch wspomnianych real­
ności licytować się będzie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony ad w. dr. Piotr Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, 10 stycznia 1894.

L. 9207 (1815 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 20 kwietnia 1894 i 21 maja 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu

sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 16 w Głogoczowie położonej, we­
dług whl. 11 ks. gr. tejże gminy objętej, 
Michała Syrka własnej, na rzecz Tomasza i 
Wiktoryi Bujasów o 120 zł. a. w.

Cena wywołania 2150 zł. a. w.
Wadyum 215 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, d. 22 lutego 1894.

L. 5418 (1755 3—3)
W dniach 20 kwietnia i 25 maja 1894 

o godzinie 10 rano przymusowo' sprzedaną 
będzie realność hipoteczna w Hussowie poło­
żona Iw. 53 ks. gruntowej tejże gm. objęta, 
egzekuta Bartłomieja Gargały własna na 
zaspokojenie pretensyi Perli Apter w kwocie 
34 zł. 40 et.

Cena szacunkowa wynosi 930 zł. 43 ct.
Wadyum 8 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 18 sierpnia 1893.

L. 7903 (1863 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

oszczędności w Tarnowie w kwocie 60 zł. 
z pn. przeprowadzi c. k. Sąd powiatowy w 
Tuchowie w zabudowaniu sptdowem egzeku­
cyjną lieytacyę 1/3 części realnośei lwh. 48 
i połowy realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Piotrkowice objętej, Tomasza Wiehra wła­
snych w dniach 25 kwietnia 1894 i dnia 
23 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 1/3 części realności 
lwh. 48 ks. gr. gm. kat. Piotrkowice objętej, 
wynosi kwotę 63 zł. 33 •; t., a wadyum 6 zł. 
30 ct., połowy zaś realności lwh. 49 w Piotr­
kowicach objętej.

Cena wywołania stanowi kwotę 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Zygmunt Goyski z Tuchowa.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

Tuchów, dnia 20 lutego 1894.

L. 8974 (1376 8 - 3 )
Dnia 24 kwietnia i 15 maja 1894 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytaeya 1/4 cęśc i realności 
według wykazu hipotecznego 1. 804 księgi 
grunt. gm. Rozdołu Josla Zauma, względnie 
tegoż masy spadkowej własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Edmunda Opulskiego 
i Josla Lichtgorna w kwocie 500 zł., 87 zł. 
58 ct., 250 zł., 306 zł., 30 zł.,§ 60 zł., 250 
zł. 1000 zł. 278 zł. i 1000 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 2145 zł.
Wadyum 218 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono pana Franciszka 
Szydłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 13 grudnia 1893.

L. 32743 (1651 3—3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej gal. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w iikwidacyi 
we Lwowie przeciw Wasylowi Kowalskiemu 
synowi Jana o zapłacenie kwoty 300 zł. 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1894 i dnia 
29 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 20 przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. 120 w Nowo­
siółkach położonej, wykazem hipotecznym
1. 198 tejże gminy objętej, dłużnika Wasyla 
Kowalskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Knracorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Dolińskiego; w Prze­
myślu z substytucyą adwokata dr. Czay- 
kowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przemyśl, 27 grudnia 1893.

L. 12341 (1173 3 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Rady po­

wiatowej w Nisku jako Dyrekcyi funduszu 
kasy pożyczkowej w kwocie 33 zł. 48 ct. 
po potrąceniu upłaeonych 11 zł. 83 ct. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 25 
kwietnia 1894 i w dniu 25 maja 1894 o 10 
godzinie rano licytacyjna sprzedaż czterech 
ósmych części realności lwh. 61 gm. Nisko 
obecnie Leiby i Rosy Knopferów własnej.

Cena wywołania 200 zł.

Wadyum 20 zł.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Rothbluma w Nisku.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Nisko, dnia 1 lutego 1894.

L. 3950 (1024 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności kasy gminnej pożyczkowej miasteczka 
Bobowy w kwocie 38 zł. 25 ct, z przynale- 
żytościami odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytaeya realności wykazem 331 ks. grunt, 
gm. Bobowa objętej, dłużnika Jana Siobo- 
wicza własnej, w dwóch terminach miano­
wicie w dniu 25 kwietnia 1894 i w dniu 
25 maja 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 zł.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tut. sądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na pomienio- 
nej realności po dniu 15 sierpnia 1893 r. 
ustanowiono kuratorem p. Michała Huzę 
z Ciężkowic.

Ciężkowice, dnia 15 sierpnia 1893.

L. 13614 (1777 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
24 kwietnia 1894 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 25 maja 1894 nawet 
r oniżej takowej licytaeya a) całego ciała 
hip. 1. 255, b) połowy ciała hip. wyk. 110 
ks. gr. gm. Nowosiółki dłużnika Ilka Ka­
czora własnych, na rzecz Mojżesza Berezy.

Cena wywołania ciała hip. ad a) wy­
nosi 164 zł. 65 ct., ad b) 373 zł. 91 ct.

Wadyum ad a) 16 zł. 47 ct., ad b) 
37 zł. 39 st.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 1-go 
grudnia 1893 wpisanych, ustanawia się ku­
ratorem pana Karola Jabłońskiego ze sub­
stytucyą p. Jana Reicherta z Buska.

Busk, 31 grudaia 1893.

L. 13170 (1524 -3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 480 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Abrahama 
RiDglera w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości whl. 13 gm kat. Mako- 
wica objętej, solidarnej dłużniczki Małgorzaty 
Matlągowej własnej , w dwóch terminach 
mianowicie dnia 23 kwietnia i 21 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr, Tomarz Krudzielski w Limanowy. 

Wadyum wynosi 65 zł.
O: k. sąd powiatowy 

Limanowa, dnia 27 stycznia 1894.

L. 11822 (1523 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 85 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Józefa Mendla 
Eisena w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 52 gm. Laskowa 
objętej, dłużnika Pawła Twaroga własnej, 
w dwóch terminach mianowicie dnia 23-go 
kwietnia i 21 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Tomasz Krudzielski.

Wadyum wynosi 83 zł. 50 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 27 stycznia 1894.

L. 13312 (1720 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej stowarzyszenia 

Wzajemna Pomoc w Podgórzu przeciw Wa­
lentemu Sewerynowi o 80 zł. aw. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dwóch terminach 
to jest: dnia 20 kwietnia 1894 i dnia 21 
maja 1894 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 25 w Kosocicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 310 zł. 25 et.
Wadyum 32 zł. aw.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 24 listopada 1893.

L. 15970 ^ (17.13 3~ 3)
W dniach 20 kwietnia 1894 i 25 maja 

1894 każdym razem o godz. 10 rano odbędzie

j się w tutejszym sądzie “publ zna licytaeya 
połowy realności dłużnika Wolfa Beitlera 
własnej pod lkons. 44 w Jarosławiu na Kra­
kowskim położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi ks. 
Tomasza Óleksińskiego w kwocie 100 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 1815 zł.
Wadyum 181 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Nebenzahla z Ja­
rosławia.

Protokół zastawniczego spisana i osza­
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 3 lutego 1893.

L. 18957 (1853 3 - 3 )
Yon dem k. k. Bezirksgerichte in Snia- 

tyn wird in der Eiecutionssache des Markus 
Weissmann gegen Petro Czepyka peto 100 fi. 
o. W. c. sc. zur Yornahme der offentlichen 
Feilbietung des euf 151 fi. o. W. geschatz- 
ten Grundbuchskórpers der Einl. Zl. 168/4 
der Gemeinde Sniatyn der 20 April 1894 
ftir den ersten und der 21 Mai 1894 ftir 
den zweiten Termin jedesmal um 10 Uhr 
frii: im Gerichtsgebaude mit dem bestimmt, 
dass diese Realitat, wenn fiir sie bei dem 
ersten Termine nicht wenigstens der Schat- 
zungswerth zu erhalten wtirde, bei dem 
zweiten Termine auch unter demselben je- 
doch nicht unter zwei Drittel die Schatzungs- 
werthes veraussert werden wiirde.

Das Vadium betragt 10 Prc. des Schat- 
zungswerthes.

Die Kauflustigen kbnnen das Schat- 
zungsprotokoll, den Grundbuchsauszug, so 
wie die Feilbietungsbedingnisse in der Be- 
gistratur des hiesigen Gerichtes einsehen.

Dessen die Interessenten und die nicht 
bekannten Glaubiger zu Handen des Cura- 
tors Advokaten Dr. Schafer in Sniatyn ver- 
staudigt werden.

Sniatyn, den 16 Februar 1894.

L. 13125 (1194 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Nowosą­
deckiej kasy oszczędności przeciwko Eleo­
norze Małkowczykowej pto 3000 zł. odbę­
dzie się w dniu 24 kwietnia 1894 i na dniu 
22 maja 1894 o 10 rano w gmachu sądo­
wym publiczna sprzedaż posiadłości 1. wyk. 
hip. 616 gminy Stary Sącz Eleonory Mał- 
kowezykowej własnej.

Cena wywołania 8018 zł.
Wadyum 1000 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 2 stycznia 1894.

L. 9514 (1912 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
3 rat pożyczkowych po 6 zł. 67 ct. i reszty 
kapitału 58 zł. 22 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w Iikwidacyi we Lwowie od­
będzie się dnia 4 kwietnia 1894 i k9 maja 
1894 o godzinie 10 przed południem w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żniczki Jagi z Szczawurskich Muzyczka pod 
Nkons. 191 wyk. hip. 1. 191 gm. katastr. 
Howiłów wielki objętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 245 zł.

Wadyum 24 zł. 50 ct. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 

lipca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powoda 
doręczoną być n e mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum c. k. notaryusza Felicyana Polań­
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 11 grudnia 1893.

L. 6847 (1888 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 95 
zł. 92 ct, z pn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprz, gal. Zakładu kred. włość, w Iikwidacyi 
we Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 82-3 ks. gr. gm. 
kat. Chudykowce objętej dłużniczej masy 
spadkowej po śp. Annie Kieres własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 24 kwie­
tnia 1894 i dnia 25 maja 1894 każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. not. p. Józef Zubek z Mielnicy,

Cena wywołania wynosi 150 zł. 
Wadyum wynosi 15 zł.
Mielnica 12 grudnia 1893.

„Gtazeta Lwowska" Nr. 66 z dnia 22 marca 1894.



L. 14328 (1900 2- 8)
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Rosenhek, Berła Beiniseha i Feigi 
Riesenberg a to 6 rat pożyczkowych po 18 
zł. odbędzie się dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 
11 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano,

realności diażniczych 
Mikołaja, Jakowa i

egzekucyjna sprzedaż
a) wyk. hip.

Jurka Hładczuków,
b) wyk. hip. 50 Andrzeja Hnatiuka i 
e) wyk. hip. 51 Semena Mełnyczuka

księgi gruntowej gminy katastralnej Oleszków 
objętych.

Cena wywołania ad a) 270 zł., ad b) 
35 zł., ad c) 840 zł.

Wadyum ad a) 27 zł., ad b) 3 zł. 50 
et,, ad c) 34 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tutejszo-sądowej regi- 
stratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 332 ' (1898 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym dnia 23-go 
kwietnia i dnia 21 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Eliasza Hoffmana w kwocie 300 
zł. z pn. publiczną lieytacyę realności Hudesy 
Bergerowej własnej, lwh. 97 gm. katastr. 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Karol Biegański adw. w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 16 lutego 1894.

L. 4778 (1564 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 25 kwietnia 1894 i 
dnia 25 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż 13/108 części 
realności lwh. 248, 1/16 części realności 
lwh. 328 i 1/4 części realności lwh. 330 ks. 
gr. gminy Teodorówka objętych własnością 
Wojciecha Sysaka będących, celem zaspoko­
jenia wierzytelności wekslowej Józefa Salza 
w kwocie 60 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 381 zł. 
Wadyum kwota 38 zł. 10 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dukla, dnia 5 grudnia 1894.

L. 5228 (1210 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Józefa Smiertki w kwocie 25 zł. z 
przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytaeya połowy realności wykazem 
67 księgi gruntowej gminy Bruśnik objętej, 
dłużnika Wojciecha Gnutka własnej w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 25 
kwietnia 1894 i w dniu 25 maja 1894 ka 
żdym razem o 10 przed południem.

Ce^ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 52 zł. 50 ct. wa.

Wadyum wynosi 6 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyeiąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu Da pomienionej 
realności po dniu 7 listopada 1893 ustana­
wia się kuratorem p. Michała Eustachiewi- 
cza z Oifżkowia.

Ciężkowice, dnia 6 listopada 1893.

L. 4781 (1883 2—3)
W dniach 23 kwietnia 1894 i 23 ma­

ja 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 10 u Bystry położonej 
objętej lw 5 ks. gr. tejże gminy Leopolda 
Kriegera własnej na rzecz Anny Sedlaezko- 
wej 2 Michlowm o *50 zł. a. w. zpn.

Cena wywołanie 182 zł. 50 t.
Wadyum 19 zł a. v,.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. adw. dra. Wiktora Ku­
trzebę w Jordanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 marca 1894.

L. 13429 '  (1874 2—3)
Dnia 25 kwietnia 1894 i dnia 6 czer­

wca 1894 o godz. 10-tej rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 309 w Zadnie- 
szówee w sprawie Galie. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Iikwidacyi przeciw Beili 
z Rosenfeldów 1 sl. p eri g Jakób o zapła­
cenie trzech rat pożyczkowych po 60 zł. aw.

Cena wywołania wynosi 4700 zł.; wa­

dyum 470 zł. Przy pierwszym terminie real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim także poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem dra, Tadeusza Bilińskiego w Ska­
lacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 stycznia 1894.

I .  11395 (1889 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż ceiem zaspokojenia sumy 16 zł. 
3 ct., 16 zł. i 265 zł. 6 ct. odbędzie się na 
rzecz Banku krajowego królestwa Galicji 
Ldomeryiz Wielkiem księstwem Krakowskiem 
w tutejszzym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 99, 886 i 887 ks. gr. gm 
kat. Uście biskupie objętych dłużników Iwa­
na Toczaka Fedora, Jakowa Toczaka Iwana 
własnych a składających się z parc. bud 
3772/2, z budynkami na niej się znajdujące 
mi i z parc. grt. 1. 29/1, 31, 64/3, 65/3, 66/3 
547/2, 979/1, 1164/2, 2466/59, 2757, 8758 
3107/1, 3151 z przynależytościami w dwóch 
terminach mianowicie dnia 24 kwietnia 1894 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł 
Wadyum. wynosi 100 zł.
Mielnica, 10 grudnia 1893.

L. 11227 (1913 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
rzeszowskiej kasy oszczędności w kwocie 58 
zł. 87 ct. a. w. z pn. odbędzie się dnia 10 
kwietnia i 11 maja 1894 każdym' razem 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod łk. 32 w Leżajsku położonej, we­
dle wh. 25 tejże gminy Pinkasa Engelberga 
własnej.

Cena wywołania w'ynosi 5000 zł.
Wadyum zaś 500 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, 29 stycznia 1894.

L.

rano w

1444 (1908 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

dniu 10 kwietnia 1894 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 maja 
1894 nawet poniżej takowej, licytaeya real­
ności 1. 40 w Jezierzanach według wyk. 
hip. 55 księgi grunt, gminy Jezierzany Anny 
Bilińskiej względnie tejże masy spadkowej 
własnej na rzecz Berła Schiffsnana pto 290 
zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych i tych którzyby po 
dniu 21 stycznia 1894 na hipotekę weszli 
lub uchwały licytacyjnej nie otrzymali wie­
rzycieli hipotecznych, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Komeriner w Borszczowie.

Borszczów, dnia 8 lutego 1894.

L. 12184 
0 . k. Sąd

(1916 8 - 8) 
powiatowy w Zabłotowie w

spra ie Leiby Bergmana przeciw Annie Sło- 
niowskiej pto 20 zł. 85 ct. z pn. ogłasza 
przymusową lieytacyę 4/8 części realności 
wykazem hip. 432 ks. gr. Demycze objętej 
dłużniczki Anny Słoniowskiej własnej na 490 
zł. oszacowanej w dniach 11 kwietnia 1894 
i 1 maja 1894 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma­
jącą a to na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za eenę szacunkową, zaś na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteezny i 
bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

" Wadyum wynosi 49 zł. w. a.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 15287 (1901 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ryfki Kamil przeciw Jelenie Greku- 
lak pto 47 zł. 80 ct z pn. ogłasza przy 
musową licytację realności dłużniczki Jełeny 
Grekulak własnej wyk. hip. 88 ks. gr. Cble- 
byczyn polny objętej na 500 zł. oszaaowanej 
w dniach' 11 kwietnia 1894 i 11 maja 1894 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą a to na pierw 
szym terminie tylko wyżej lub za eenę sza 
cunkową, na drugim także niżej ceny sza 
eunkowej.

Wyciąg tabularny, protokół oszaeowa- 
i bliższe warunki są w tus. registratu- 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów, 80 stycznia I "

ma
rze

L. 24806 (1933 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 21 zł. a. w. z pn. w a. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż . przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy z połowy połu­
dniowej realności pod 1. 47 daw. Zagrody 
miejskie (5 nowe Wójtowska góra) egzekuta 
Władysława Głogowskiego własuej, na rzecz 
gminy miasta Drohobycza imieniem fundu 
szu pożyczkowego miejskiego dla profesjo 
nistów w dniach 16 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 309 zł. 59 ct. a. w., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. M. Tiegermana w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto 
kół zastawniczego spisania, akt oszacowania 
można w tus. registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 listopada 1893.

L. 712 (1948 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Vonau w tutejszym sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytaeya całej posiadłości lwh 5 1 
gminy Rozdziałowice objętej, dłużnika Hryn- 
ka Kościów własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 16 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 4925 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
C. k. Sąd powiatowy.

Rudki, 31 stycznia 1894.

L. 11218 (1948 1—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w ogłoszonym 
w nr. 45, 46 i 47 „Gazety Lwowskiej" z 25, 
27 i 28 lutego 1894 edykcie dotyczącym 
licytacyi realności 1. k. 270 m. w sprawie 
egzekucyjnej Banku krajowego przeciw Mei- 
lechowi i Jiitcie Begiuckter względnie ma­
som spadkowym tychże pto 11006" zł. z pn.

10 lutego i894 i. 60762 podano mylnie 
jako drugi termin licytacyjny dzień 27 maja 
1894 zamiast właściwego duia .17 maja 1894, 
którą to omyłkę niniejgzem się prostuje. 

Lwów, 10 marca 1894.

27365 (1936 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Drołobyezu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Walentego Ratajskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Drohobycza imie­
niem funduszu pożyczkowego miejskiego dla 
profesyonistów przeciw masie nieobjętej, ś. 
p. Maryanny z Pankiewiczów Sobolskiej o 
przymusową sprzedaż przez publiczną lieyta­
cyę realności pod lk. 52 w Drohobyczu na 
Zagrodach miejskich położonej, celem zaspo 
kojenia resztująeej sumy 111 zł. a w. z pn. 
ustanowiono diań kuratorem adw. dr. Tau- 
benfelda w Drohobyczu.

Wzywa się zatem Walentego Ratajskie­
go, aby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie obrał, inaczej sam sobie sku­
tki zaniedbania przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 listopada 1893.

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie resztująeej sumy 111 zł. a. w. z pn. 

dbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytację powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 52 w Drohobyczu na Zagrodach miej- 
skich w Drohobyczu położonej, wedle Dom. 
Zagrody miejskie T. II. pag. 559 u. 3 haer. 
Maryanny z Pańkiewiezów Sobolskiej w ła­
snej, na rzecz gminy jjmiasta Drohobycza, 
imienieiB funduszu pożyczkowego miejskiego 
dla profesyonistów w dniach 16 kwietnia 
1894 i .16 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 359 zł. a. w., w drugim terminie 

niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 listopada 1893.

U. 28775 (1934 1 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 860 zł. 75 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną lieytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
a to :

a) 1/6 części ciała hipot. wyk. 90
b) 1/10 „ 91
c) całego ciała wyk. 115
d) » n 117 ks. gr. gm.

kat. w Mroźniey Racheli z Wilfów Werdin- 
ger własnej na rzeez Józefa Segel w dniach 
17 kwietnia 1894 i 21 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 173 zł. 62 ct. w. a., wjdrugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków; licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy,
Drohobycz, 19 grudnia 1893.

L. 14155 (1988 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 18 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 30 
maja 1894 nawet poniżej takowej licytaeya 
pretensyi wekslowych dłużnika Lewiego Bil- 
liga w kwotach 500 zł. i 400 zł. z pn. od 
Chaima Berischa 2 im. Morgenstern jemu 
się należących, dla których w stanie bier­
nym części realności w Gródku położonej, 
wyk. hip. 1-313 ks. gr. tejże gminy objętej 
mianowicie wedle karty O po*. 5, 7 i 18 
lit. a i b prawo zastawu jest zaintabulowa- 
ne tudzież pretensyi tego dłużnika w kwocie 
2000 zł. z 10 prc. odsetkami od 1 lipca 
1883 z mocy aktu notaryalnego z 1 lutego 
1883 1. rep. 8246 od Itty Racheli dw. im. 
Morgenstern się należącej, dla której w sta­
nie- biernym 7/16 części realności w Gródku 
położonej wyk. hip. 1313 ks. gr. gm. Gró­
dek objętej mianowicie wedle karty O poz. 19 
prawo zastawu na’ rzecz tegoż dłużnika jest 
zaintabulowane na rzecz zibrahama Wohl- 
mana pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania dla pretensyi a) 500 
zi. 879 zł. 157s ct., dla pretensyi b) 400 zł. 
705 zł. 53 ct. a dla pretensyi c) 2000 zł. 
4100 zł. aw.

Wadyum dla pretensyi a) 44 zł., dla 
pretensyi b) 36 zł. a dla pretensyii c) 205 zł.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

Gródek, 1 lutego 1894.

L. 6315 (1947 i _ g )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do wiadomości, że dnia 19 kwietnia 
1894 i dnia 4 maja 1894 każdym' razem o 
godzinie 10 rano, w tut sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż a) 3/8 czę­
ści realności lwh. 657, b) połowy realności 
lwh. 658 c), połowy realności lwh. 697 i d) 
połowy realnośei lwh. 7-37 ksiąg gruntowych 
dla gminy Żmigród nowy objętych, na wła­
sność masy spadkowej ś. p. Jędrzeja Urba­
nowicza zaintabulowanyeh celem zaspokoje­
nia pretensyi Altera Bergera w kwocie .100 
zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1425 zł. 
Wadyum kwota 142 zł. 50 ct.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żmigród, dnia 20 lutego 1894.

L. 12612 (1677 1—3)
Dnia 25 kwietnia 1894 i 30 maja 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż 1/20 realności wyk. hip. 1. 180 ks, gr. 
gm. Czechów objętej Wojciecha Nowickiego 
własnej na rzecz Mendla Gaugera celem za­
spokojenia sumy 41 zł. 10 et. z pn.

Cena wywołania 65 zł. 75 ct.
Wadyum 6 zł. 60 et.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku 

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 grudnia 1893.



0

Konkursa.
(1915 2 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli, po­
szukuje dyetaryusza obznajociionego z pro­
wadzeniem ksiąg gruntowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 15 marca 1894.

datków do kwoty 1317 zł. 421/: 
ne mu honoraryum do kwoty 
ct. a. w.

Tarnów, dnia 4 marca 1894.

ct. przyzna- 
261 złr. 50

Kuratele.
L. 21278 (1927 2 - 3 )

W celu nadania stypendyów artystom, ! 
rokującym dobre nadzieje na przyszłość, 
a nieposiadąjącym środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym, 
wzywa się niniejszem w myśl reskryptu J. E. 
Pana Ministra Wyznań i Oświecenia z dnia 
28 lutego 1894 1.4437 tych artystów z kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa, którzy pracują w dziedzinie poe- 
zyi, malarstwa, rzeźby lub muzyki, a chcąc 
kompetować o stypendyum artystyczne, 
mogą wykazać się warunkami poniżej poda­
nymi , aby wnieśli swoje podania do c. k. 
Namiestnictwa najdalej do dnia 1 maja 
1894.

Prawo do ubiegania się o rzeczone 
stypendya mają z wykluczeniem wszystkich 
uczniów szkół sztuk pięknych i artysty­
cznych rękodzielników tylko artyści samo­
dzielnie tworzący.

W podaniu należy:
1) przedstawić przebieg dotychczaso­

wego kształcenia się tak ogólnego jako też 
i fachowego w zawodzie artystycznym, tu­
dzież wykazać swoje osobiste stosunki ma­
jątkowe (miejsce urodzenia i przynależności 
gminnej, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne i t. d.)

2) podać w jaki sposób zamierza kan­
dydat ewentualnie użyć uzyskanego stypen­
dyum w celu dalszego kształcenia się.

3) wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac artystycznych, z których każdy ma być 
opatrzony imieniem i nazwiskiem autora.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, 16 marca 1894.

L. 336 (1904 2—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach lodowych w okręgu 
Ni wo-sądeckim rozpisuje się konkurs na na­
stępujące posady:

I. Przy szkołach jednoklasowych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

1) w Czarnym Potoku, 2) Dubnem
3) Jastrzębiku, 4) Jelnej, 5) Leluehowie,
6) Łomnicy, 7) Muszynee, 8) Paszynie, 
9) Swierkli, 10) Tęgoborzu, 11) Zubrzyku.

II. Na posady młodszy-h nauczyciel, 
przy 1) jednej 5 klasowej szkole męskiej 
w Starym Sączu, 2) 2 klasowej szkole w Ty­
liczu, obie z płacą 300 zł. i 30 dodatku na 
mieszkanie, nadto przy 2-kIas wych szko­
łach, 3) w Choniramcąeb, 4) w By trze, 
5) w Zagorzynie z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do tutejszej c. k. Bady szkolnej 
okręgowej w terminie 6-tygodniowym, licząc 
cd dnia ogłoszenia. Podania nieudokumen­
towane nie będą nwzględnione.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej
W Nowym Sączu, dnia 4 marca 1894 

C. k. Badca Namiestnictwa i Starosta 
Przewodniczący.

U p a d ł o ś c i .
1492 (1865 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
twierdza adwokata dr. Izydora Taubenfelda 
z Drohobycza w urzędzie zawiadowcy masy 
rozbiorowej Lei Seemann, a tegoż zastępcą 
ustanawia dra Hermana Zeilera w Droho­
byczu.

Sambor, 3 lutego 1894.

L. 646 (1887 1—3)
Marko Broszko z Jabłonowa uznany 

marnotrawcą, kurator Ped Macyk z Jabło­
nowa.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 25 stycznia 1894.

L. 1270 (1886 1 — 3)
Magda Cerkowna z Kociubiniec uzna­

na marnotrawną, kurator Franciszek Skupski 
z Kociubiniec.

0 . k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 11 lutego 1894.

L. 4883 (1952)
Komisarz konkursu A. D. Salza podaje 

do wiadomości wierzycieli konkursowych, że 
zarządca masy dr. I. Bost przedłożył projekt 
rozdziału majątku masy, który przejrzeć 
mogą u tegoż zarządcy lub w biurze komi 
sarza konkursowego nr. 15, do wnoszenia 
zarzutów przeciw ternu projektowi wyznacza 
się termin do dnia 26 marca 1894 włącznie 
a do rozprawy nad możliwymi zarzutami ter­
min na dzień 3 kwietnia 1894 o godzinie 9 
rano w biurze komisarza konkursowego.

Na terminie tym powzięta zostanie u- 
chwała ogółu wierzycieli co do złożonego 
przez zarządcę masy dr. I. Bosta rachunku 
z zarządu względem wysokości przyznać się 
mającego temuż zarządcy wynagrodzenia, 
oraz względem zwrotu jego wydatków.

Wreszcie na żądanie wierzycieli, któ­
rych pretensye przedstawiają 1/4 część zgło­
szonych do masy konk. pretensyi poddany 
zostanie uchwale ogółu wierzycieli na ter­
minie tym wniosek, aby celem uniknięcia 
sporu podwyższyć byłemu zarządcy masy 
Izakowi Goldmanowi ustalony już prawomo- 
enem postanowieniem komisarza konk. z dnia
10 lutego 1993 1. 120 zwrot gotowych wy­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3742 (1891 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Antoniemu Milewskiemu Kajetana, że dnia 
6 marca 1894 do L. 3742 Gerscbon Bath 
wniósł pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 48 zł. 85 ct. w. a. wniósł, na który 
termin do rozprawy ustnej według postępo­
wania drobiazgowego na dzień 30 marca 
1894 o godz. 9 rano, wyznaczono i że dla 
niego Stefana Arsenicza kuratorem ad ae- 
tum ustanowiono.

Wzywa się więc Antoniego Milew­
skiego, ażeby temu kuratorowi środków do­
wodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle obo­
wiązujących w Galieyi ustaw przeprowadzoną 
będzie, a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniźyn, dnia 6 marca 1893.

L. 2961 (1880 3 —8)
Das k. k. Bezirksgericht in Biała ver- 

standig, hiemit den Mayer Freund aus Bu- 
czacz, dessen Aufenthaltsort gegenwartig 
unbekannt ist, dass gegen ihn yon der 
Firma Jaeob Gross in Biała, eine Klage de 
pr. 12 Marz 1894 Zl. 2961 wegen Zahlung 
von 900 fl. ausgetragen, fur ihn zum Cura- 
tor dr. Johann Cieszyński Adyokat in Biała 
hestellt und zur Verhandlung eine Tagfahrt 
auf den 29 Marz 1894 9 Uhr fruh hier- 
amts anberaumt wurde. Der belangte Mayer 
Freund, wird hiemit aufgefordert, dem be 
stellten Curator seine Behelfe antzuthePen 
oder einen ąndern Sachwalter dom Geriehte 
nahmhaft zu maehen.

BiaU, den 14 Marz 1894.

L. 4885 (1866 3 3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. del. S. I. 

we Lwowie, oznajmia nieobecnym Karolinie 
Stark i Gabryelowi Stark, że przeciw nim 
przez Helenę Lewicką pozew o zapłacenie 
kwoty 201 zł. 45 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Karoliny i Ga­
bryela Starków nie jest wiadomem, ustana­
wia się dla nich kuratorem ad aetum dr. 
adwokata Blizińskiego, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. Majewskiego i na powyższy 
pozew wyznaczając termin do wniesienia 
obrony na dzień 16 kwietnia 1894 o godzi­
nie 9 przed południem w sali nr. III mia­
nowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Karolinę i Gabryela 
Starków, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 15 lutego 1894.

L. 1197 (1882 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie, 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejsca 
pobytu Agnieszkę Trybulową, że Adolf Gold­
man wniósł przeciw niej dnia 1-go marca 
1894 pozew o zapłacenie 8 zł., że do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 17 
kwietnia 1894 o godzinie 8 rano wyzna­
czono i dla niej kuratorom Wojciecha Szpaka 
ze Spytkowic ustanowiono.

Wzywa się zatem Agnieszkę Trybu- 
łową, aby kuratorowi informaoyę do sporu 
udzieliła, lub innego zastępcę sądowi wska­
zała, inaczej bowiem skutki zaniedbania 
sama sobie przypisze.

0.. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 8 marca 1894.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

S t a r e  m i a s t o
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i

Stare miasto (miasto). 
Ottynia (ob. dw.) 
Chartanowee (ob. dw.)

Róża
wąglikowa H o r o d e n  ka Niezwiska (Woronów.)

Parchy u koni

B o c h n i a  
G o r l i c  e 
Śni  a t y n  
Z a l e s z c z y k i

Targowisko.
Klimkówka.
Załucze.
Lesieczniki (obsz. dw.)

W  y k  a  z
panujących, w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 marca 1894.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 18606 (1869 3—3)

G. k. Sąd powiatowy w ;Dobromilu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Andrzeja Karczmarza syna Ignacego, 
że przeciw niemu wniósł Stefan Karpa vel 
Karpiński, na dniu 23 listopada 1893 do
1. 13606 pozew o uznanie własności i inta- 
bulacyę ciała hip. w. 36 ks. gr. gm. Prze- 
dzielnica, na który termin do obrony na 
dzień 4 kwietnia 1894 o godz. 9 rano wy­
znaczono i że dla pozwanego kuratora w oso­
bie adwokata dr. Tygermana w Dobromilu 
ustanowiono.

Rzeczą jest zatem pozwanego albo do 
rozprawy osobiście zgłosić się lub też in­
nego pełnomocnika sądowi wskazać albo też 
środki do obrony kuratorowi udzielić.

Dobromil, 31 stycznia 1894.

L. 9130 (1480 3 - 3 )
Nieobecnego i z miejsca pobytu nie­

wiadomego Szczepana Kwaśnika zawiadamia 
się, że w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
niemu i spól. pto 151 zł. 18 ct. w. a. usta­
nowiono dla niego kuratorem p. adw. dr. 
Beiehmana w Eozwadowie i temuż tus. re- 
zolucyę z dnia 27 października 1893 1. 8008 
ula Szczepana Kwaśnika przeznaczoną do­
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Bozwadów, 2 lutego 1894.

L. 17354 (1447 8 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobvtu Józefa Jurczaka, że w sprawie 
egzekucyjnej Kasy oszczędności w Nowym 
Sączu przeciw niemu o zapłacenie 4 rat. po 
60 zł. "i reszty kapitału 300" z'ł.'z pn. usta­
nowiono dlań kuratorem adw. dr. Tadeusza 
Gałkiewicza w Nowym Sączu doręczając one- 
rnuż ts. rezolucyę egzekucyjną z dnia 21 
grudnia 1890 1. 16162 rzeczą zatem Józefa 
Jurczaka jast ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielić iuformaeyi potrzebnej do wniesienia 
środka prawnego przeciw wymienionej rezo- 
lucyi, inaczej szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać musi.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, 31 grudnia 1893.

L. 3086 (1452 8—3)
Semena Babosiuk z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego zawiadamia się, że w 
sprawie egzekucyjnej Motia Kalwil przeciw 
niemu pto 11 zł. 7 ct., jemu kuratora w o- 
sobie Hrycia Dołajczuka z Barytowa ustano­
wiono i takowemu uchwałę z 19 marca 1892
1. 1968 doręczono.

Łopatye, 28 września 1893.

L.

L. 777 (1862 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pawlika, syna Jakóba* w sprawie egze­
kucyjnej Feigi Fenichlowej przeciwko niemu 
pcto 30 zł. kuratorem Stefana Zająca na­
czelnika gminy Rygle.

Tuchów, dnia 23 lutego 1894.

972 (1911 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Walentego Pawlickiego, że przeciw 
niemu i przeciw nieletnim Stefanii, Wacła­
wie i Joannie Franciszce Pawlickim wniosła 
pożyczkowa kasa rzemieślników miasta Ja­
rosławia pozew de praes. 19 stycznia 1894
1. 972 o 150 zł. z pn., na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 10 kwietnia 
1894 godz. 9 rano został wyznaczony.

Dla Walentego Pawlickiego ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Grabowskiego z Ja­
rosławia, a Walentego Pawlickiego wzywa 
się, aby ustanowionemu kuratzrowi zawczasu 
udzielił informacyi lub sądowi innego przed­
stawił pełnomocnika, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 19 stycznia 1893,

L. 4509 “  "  (1923 2 - 3 )
O, k. Sąd krajowy lwowski ogłasza, 

że ustanowił w sprawie egzekucyjnej Karola 
Grossa przeciw Maryi Ciesielskiej o 1000 zł. 
i 22 sztuk akcyj kolejowych, względnie w 
sprawie rozdziału ceny kupna przymusowo 
sprzedanych realności lk. 7121J4 i 2|3 części 
realności lk. 316^  we Lwowie dla prawo- 
nabywców spadkobierców Maryi Ciesielskiej

vel Cisowskiej, a to dla niewiadomych z ży­
cia. i miejsca pobytu Feliksa Legieżyńskiego, 
Antoniego Baranowicza, Samuela Beczą 
Scłrnee i Józefa Gubrynowicza i ich z na­
zwiska, życia i miejsca pobył u niewiadomych 
spadkobierców kuratorem adw dr. Weissa, 
a zastępcą adw. dr. Soronia.

Wzywa się zatem tych kurandów, aby 
do ustanowionego kuratora się zgłosili, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sami sobie przypiszą.

Lwów, 10 marca 1894.

L. 4372 (1590 2 - 3 )
C. k._ Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Ozyasza Bfroima Munza uc-hwałą tegoż sądu 
z 23 lutego 1894 1. 3868 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 700 zł. 
z pn. i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum adw. 
dr. Sagerowi przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedłożył.

Stanisławów, 2 marca 1894.

L. 582 (1502 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie 

ogłasza, iż w dniu 27 kwietnia 1891 w Rze­
szowie zmarł Hersch Dawid 2-im Kr&rner 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze­
nia uniwersalnym spadkobiercą ustanawiając 
Chaima Jakóba 2-im. Kramera z obowiąz­
kiem wypłacenia reszcie dzieciom między 
innemi Rojzie Neplowej i Chai Riwie 2-im. 
TronapetefoWej, - każdej 'łegiców*■̂ 0-1-5 zL  

Ponieważ miejsce pobytu Rojzy Nep­
lowej i Chai Riwy 2-im. Trompeterowej są­
dowi nie jest znanem, przeto wzywa się je, 
aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc do tut. sądu się 
zgłosiły i deklaracyę do powyższego spad­
ku wniosły, gdyż w przeciwnym razie per- 
trakcya spadku ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu dr. Noem Binderam adwokatem w 
Rzeszowie przeprowadzoną zostanie.

Rzeszów, 22 lutego 1894.

L. 11297 (1472 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bzeszowie o- 

głasza, że na skutek prośby Anieli z Lenar­
tów Paź zarządził postępowanie w eelu uzna­
nia Jana Nepomucena Lenarta urodzonego 
w Przemyślu 29 maja 1841 syna Pawła za 
zmarłego.

Według podania Anieli z Lenartów Paź, 
udał on się w roku 1863 do powstania na­
rodowego, gdzie w listopadzie 1863 przy 
przeprawie przez Wisłę miał utonąś.

Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 
o Janie Nepomucenie Lenarcie wiadomość 
mieli, by sądowi lub ustanowionemu dlań 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu, ku­
ratorowi dr. Reichowi w Rzeszowie do dnia 
12 grudnia 1894 o niej donieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
na ponowne żądanie Anieli z Lenartów Paź 
uznanie Jana Nepomucena Lenarta za zmar­
łego nastąpi.

Rzeszów, dnia 15 lutego 1893.

L. 4077 (1417 2 - 3 )
C. k. Sąd  ̂ obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę M. 
Pinelesa uchwałą tegoż sądu z 23 lutego 
1894 1. 3814 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adw. dr. Sage­
rowi, przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 27 lutego 1894.



L. 29735/93. (1487 1 - 8 )

Księgi gruntowe.
C. k. wyższy Sądf krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt nowych 

ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20. marca 1874. Nr. 29. Dz. u. kr. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1. marca 1894. za nową 
księgę gruntową ma być uważany.

I. dla majętności tabularnych:

1 położona
11 2 Majętność tabularna

w okręgu sądu
O w gminie katastralnej powiatowego

obwodo­
wego

1 Skole Dom. 19 pag. 347 Skole Skole Sambor
2 Skole Dom. 340 pag. 44 Kamionka Boleehów

3
Swaryczów część I. Dom. 8 pag. 

211, Dom. 73 pag. 383, Dom. 
298 pag. 394, Dom. 503 p. 1

4 Część dóbr Swaryczów X. Mo- 
naster zwana Dom. 485 p. 360 Swaryczów Rożniatów Sambor

5 Łany Swaryczowskie Dom. 202 
pag. 308

6 Podgaj Dom. 202 pag. 312
7 Wołcze Dom. 70 pag. 387 i

8 Wołcze adwokacya Dom. 80 pag 
179

Wołcze Turka Sambor

9 Michniowiec Dom. 70 pag. 332 Michniowiee

II. wiejskich:

1. Skole przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Skolem.

2. Swaryczów przynależnej do c. k. są­
du powiatowego w Rożniatowie.

8. Wołcze i
4. Michniowiec przynależnych do c. k. 

sądu powiatowego w Turce.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—9 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego c. k. Są­
du obwodowego, zaś dla posiadłości wyżej 
pod II. poszczególnionych w biurze dotyczą­
cego sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone na in­
nych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do­
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różniey, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 

przepisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2. już przed dniem otwarcia tych no-

L. 64375 (1488 2—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Antoniego Reissenzahna z 
dnia 31 grudnia 1893 do 1. 64375 posiada­
cza następującego wekslu „Lemberg 6 April 
1893 per fl. ó. W. 237 Sachs Monate a Dato 
zahlen sie gegen diesen Prima Weksel an die 
Ordre meine eigene den Betrag won zwei- 
hundertdreissigsieben Gulden ó. W.:

W erth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung obne Beri elit Anton Reissenzahn 
acceptirt Mendel Einleger Herrn Mendel 
Einleger — Kupczynce P. Chodaczków wielki 
zahlbar Lemberg", aby takowy w przeciągu 
45 dniowym terminie od dnia trzeeiego ogło­
szenia niniejszego edyktu sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasu na żądanie 
Antoniego Reissenzahna za umorzony i wszel­
kiej prawnej mocy pozbawiony uznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.

L. 12663 (1504 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia nieobecnego Ohaima 
Sehutzbergera, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia 10 marca 1893 1. 7509 w 
sprawie egzekucyjnej Wittli Frankel przeciw 
niemu pto 150 zł. z pn. adw. dr. Doboszyń- 
ski w Drohobyczu kuratorem ustanowiony 
został i temuż tę uchwałę doręczono.

Sambor, 7 października 1893.

L. 50 (1586 2—3)
Dr. Adolf Bendel wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 2 marca 1894.

L- 1428 (1471 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze, za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
t-  Kajetana Polańskiego i Józefa Tur­

skiego, że Julia z Nestorowiczów Rabiej

wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to:

co dó majętności tabularnych, wyżej 
pod I. wymienionych do przynależnych Try­
bunałów I- instancyi, zaś co do posiadłości 
pod II. poszczególnionych do dotyczących 
do c. k. Sądów powiatowych, najdalej do 
dnia 1 marca 1895 włącznie się zgłosili, gdyż 
inaczej w razie przeciwnym utracąprawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprze­
czonych wpisów w nowej księdze; zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądo­
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
byń Ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego siimu przywrócony.

Simonowiez m. p.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 28 grudnia 1893.
Matkowski m. p.

I wytoczyła pozwem z dnia 30 stycznia 1894
11. 1428 przeciw nim spór o uznanie prawa 
j własności do parcel bud 537/1, 537/3 i par- 
\ celi gr. 356/1 w Samborze, wydzielenie ta- 
j kowych z wykazu hip. 26 księgi gruntowej 
! gminy miasta Sambora, utworzenie z tych 
parcel nowego ciała hipotecznego, zaintabu- 
lowanie prawa własności powódki do tego 
ciała hipotecznego.

Celem zastępywania nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu Kajetana Wolańskiego 
i Józefa Turskiego w tym sporze ustano- 

• wiouy został kuratorem adwokat dr. Justyn 
j Witz z substytueyą adwokata dr. Fiternika,
| obaj w Samborze, i temuż kuratorowi dorę- 
! czony został pozew powyższy z uchwałą 

z dnia dzisiejszego, który pozew ten do po­
stępowania pisemnego dekretowano i do 
wniesienia obrony termin dni 90 wyzna­
czono.

Wzywa się Kajetana Wolańskiego i Jó­
zefa Turskiego, by kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili lub innego zastępcę 
ustanowili i sądowi o tern donieśli, ile że 
niepomyślne skutki jakiegokolwiek zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 10 lutego 1894.

L. 1005 (1521 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 

ogłasza, że dnia 8 września 1892 zmarł 
w Sielcu Mendel Lindwurm z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z 31 sier­
pnia 1892 i wzywa niewiadomą z miejsca 
pobytu Mnichy Lindwurm, aby w przeciągu 
roku w tut. sądzie się zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, gdyż inaczej per- 
traktacya spadku z zgłoszonymi spadkobier 
cami i z kuratorem Tomaszem Wasyliszyn 
dla niej ustanowionym, przeprowadzoną 
będzie.

Kamionka Str., 27 stycznia 1894.

L. 8500 (1514 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, uwia­

damia, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Ilka Guglika w sprawie tabularnej

Abrahama Izaaka Donnera przeciw niemu 
o zaintabulowanie prawa zastawu dla sumy 
23 zł. 35 ct. w stanie biernym realności 
wh. 1. 141 gminy kat. Leszniów, ustanowił 
kuratorem ad actum dr. Dołżyckiego adw. 
kraj. w Brodach.

Wzywa się Ilka Guglika, aby do tego 
kuratora się zgłosił lub innego pełnomocnika 
ustanowił, w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki wyniknąć mogące sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

O. k. Sąd powiat, miej. del.
Brody, 22 sierpnia 1893.

L. 1126 (1507 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznaną Annę 
Wohlfart, iż pod dniem 17 stycznia 1894 
do 1. 1126 wniósł przeciw niej Jakób Trin- 
czer pozew o uznanie prawa najmu na czas 
od 1 maja 1841 do końca kwietnia 1842, 
zaintabulowanego w stanie biernym realno­
ści wyk. hip. 1. 1139 gminy kat. Stanisła­
wów objętej, wpisowego na rzecz tejże Anny 
Wohlfart, za zgasłe i o wykreślenie prawa 
najmu ze stanu biernego rzeczonej realno­
ści, i że uchwałą z dnia dzisiejszego dekre­
tującą wspomniany pozew, udzielono usta­
nowionemu niniejszem kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr Lorschowi ze zastępstwem 
adw. dr. Bucie Diwana.

Wzywamy zatem Annę Wohlfart, aby 
w czasie należytym udzieliła temuż kurato­
rowi informacyi do obrony, lub aby obraw­
szy sobie innego doradcę prawnego, wska­
zała go sądowi, w przeciwnym bowiem ra­
zie przypisze sobie skutki prawne wynikłe 
z jej zaniedbania.

Stanisławów, 20 stycznia 1894.

L. 1127 (1508 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanych 
Karolinę Kuźmińską, Sabinę Trybalską Ma- 
ryannę Trybalską i Matiasa Trybalskiego, 
iż pod dDiem 17 stycznia 1894 do 1. 1127 
wniósł przeciw nim Jakób Trinczer pozew 
o uznanie sumy 300 zł. mk. w 1/8 części 
Karoliny Kuźmińskiej, w 1/32 części Sabiny 
Maryanny Trybalskich, w 1/32 części Ma­
tiasa Trybalskiego własnej], jak pozycye 
1—5 wyk. hip. 1. 1139 gm. kat. Stanisła­
wów za zadawnioną i zgasłą o wykreślenie 
tych pretensyi ze stanu biernego rzeczonej 
realności i że uchwałą z dnia dzisiejszego 
dekretującą wspomniany pozew, udzielono 
ustanowionemu niniejszem kuratorowi ad 
actum adwokatowi dr. Lorschowi ze zastęp­
stwem adw. dr. Bucić Diwana.

Wzywamy zatem wyż wymienionych,' 
aby w czasie należytym udzielili temuż ku­
ratorowi informacyi do obrony, lub aby obra­
wszy sobie innego doradcę prawnego, wska- 

«wil; Jltubwi, vr przw.iwnym bowiem ce­
zie przypiszą sobie skutki prawne, wynikłe 
z ich zaniedbania.

Stanisławów, 20 stycznia 1894.
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L. 8562 (1645 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia wierzycielom hipotecznym majętności 
Rosochy wyk. hip. 1. 523 tutejszej księgi 
gruntowej objętej, źe wynagrodzenie za pra­
wo wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w tej majętności w ilości 397 zł. 
46 ct. a. w. wymierzonem zostało, że w celu 
przyznania tego wynagrodzenia, wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby w 
terminie trzech miesięcy, a mianowicie do 
dnia 22 czerwca 1894 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż 
nie zgłaszający się przy rozprawie przeka- 
kazawezej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego, zezwolili 
i źe utracają prawo czynienia zarzutów prze­
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hipotecznego została do wynagrodzę 
nia przekazaną, albo na gruncie zabezpie 
ezoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1. Dokładne wymienienie imienia i na 

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach;

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4. wymienienie zamieszkałego w tutej­
szym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
brzesyłanemi będą pocztą ze skutkiem do 
ręczenia do własnych rąk.

Sambor, 22 lipca 1893.

L. 19982 (1537)
Das k. k. Kreisgericht zu Kolomea hat 

unterm heutigen die Eintragung in das 
Register fiir Erwerbs- und Wirtschafts- 
genossenschaften des auf Grund des Statu- 
tes vom 5 Dezember 1893 neu gegriindeten 
Yereins „Eseonte und Credit-Bank registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung

in Kolomea" mit dem Inhalte veranlasst, 
dass der Gegenstand des Unternehmens der 
Betrieb eines Creditgeschaftes behufs Bei- 
sehaffung der den Mitgliedern im Handel 
und Gewerbe nothigen Geldmittel vermit- 
telst des gemeinschaftlichen Oredites, die 
Zeitdauer unbestimmt, und die Haftung 
zum funffachen Betrage des gezeichneten 
Geschaftsanteiles denselben miteingerechnet 
beschrankt ist, dass zum ersten Yorstands- 
mitgliede Jakob Baidaff, zum Director, 
Isak Baidaff zum Kassier und Leon Baidaff 
zum Kontrollor alle aus Kolomea gewahlt 
wurden, welche fiir die Genossenschaft der 
Art zeichnen, dass zwei von ihnen ihre 
Unterschrift unter der Firma beisetzen, 
endlich das die von der Genossenschaft 
ausgehenden Bekantmachungen dureh óffent- 
liches Anschlagen auf óffentlichen Strassen 
und Platzen in Kolomea zu erfolgen haben. 

Kolomea, 23 Dezember 1893.

L. 5326 ~ ~  (1553 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ustanawia w sprawie Berischa 
Mehlera i Scheindli Westel o połowę real­
ności 524% we Lwowie adw. dr. Ambesa 
ze zastępstwem przez adw. dr. Tennera ku­
ratorem dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Owadjego i Schaji Mehler i niezna­
nych ich spadkobierców lub prawonastępców 
i zawiadamia ich z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informaeyę udzielili, 
do swej obrony służące kroki uczynili i o tem 
sądowi donieśli.

Lwów, 3 lutego 1894.

L. 2002 (1565 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Hoffmanna w spranie egzekucyjnej 
Berła Weinbergera przeciw Eidli z Langsa- 
nów Bindigerowej pto 500 zł. że rezolucyągtu- 
tejszo-sądową z dnia 24 grudnia 1893 1. 
13900 dozwolona i rozpisana została egze­
kucyjna publiczna sprzedaż sumy 500 zł. 
z pn. w stanie biernym ciał hipotecznych 
whl. 406, 457, 433, 556, ks. gm. katastr. 
Gorlice objętych na rzecz Eidli z Langsa- 
mów zaintabulowanej, tudziaż że dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Hoffma­
na w tej sprawie ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. adwokata dr. Neumanna 
z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą Wolfa Hoffmanna 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić informa­
cyi lub innego zastępcę sobie ustanowić, w 
przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych okoliczności wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 27 lutego 1894.

L. 495 " (1567 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do wiadomości', A  ufifa ĆIT JAnńpind? AR9? 
zmarł w Trostjam guberni podolskiej w Rus- 
syi Bazyli Kruszelnieki przynależny do gminy 
Prebużna —- ponieważ sąd niema wiadomo­
ści czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
Jan Nazarewicz w Probużuej ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo­
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicem i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty.

Husiatyn, dnia 25 lutego 1894.

L. 39791 (1576 1 -3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 12 sierpnia 
1893 do 1. 39791 wnieśli Karol Babel, Wła­
dysława Babel, Fryderyka z Hóffiichów Ma­
jewska i Wanda z Hóffiichów Weisowa, 
przeciw Karolinie Sattman, Rozalii Katarzy­
nie, dw. im. Roselli, Annie Roselli i Dawi­
dowi Roselli pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego realności 
pod lk. 351 2/4 we Lwowie prawa hipoteki 
dla czynszu emliteutycznego w kwocie 30 
zł. M. O., względnie wal. wied., na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie- 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karo­
liny Sattman, Rozalii Katarzyny dw. im. 
Roselli, Anny Roselli i Dawida Roselli nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Kraus mianowany.

Wzywa się zatem Karolinę Sattman, 
Rozalię Katarzynę dw. im. Roselli, Annę 
Roselli i Dawida Roselli, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura­
torowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 19 sierpnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
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L. 1128 (1663 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, 
ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Mecbla Reinera z Tłumacza kuratorem ad 
aeturo pana Jana Czechowicza, kandydata 
notaryalncgo w Tłumaczu i doręcza mu ts. 
uchwałę tabularną z dnia 
1. 5654.

C. k. sąd powiatowy,
Tłumacz, 5 lutego 1894.

25 czerwca 1893

L. 1615 (1658 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Piecha, 
że celem doręczenia rezolucji hipotecznej 
z d. 31 grudnia 1893 1. 16895 dotyczącej 
realności lwh. 382 g®. Rzezawa, ustano­
wiono dla niego kuratora Jana Przybysia 
w Rzezawie.

Bochnia, 10 lutego 1894.

czonemu kuratorowi wcześnie do tchrony! 
jego praw potrzebną informację udzielił lub j 
innego zastępcę sądowi przedstawił. i

Stanisławów, 28 lutego 1894.

L. 59043 "" '  (1575 1—3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

obecnego posiadacza obligaeyi indemniza- 
cyjnej Galicji wschodniej nr. 48202 na 100 
zł. m. k. opiewającej, a jako kaucya słu­
żbowa byłego c. k. poczmistrza Wincentego 
Hubickiego winkulowanej by ją w przeciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi 
okazał, ewentualnie swe pretensje do niej 
w tym czasie zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu rzeczona 
obligacya uznaną zostanie za umorzoną. 

Lwów, 9 grudnia 1893.

L.

L. 4369 (1589 1—3)
G. k. Sąd obwodowy stanisławowski j 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie- j 
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę j 
Herscha Angermanna uchwałą tegoż sądu j 
z 21 lutego 1894 1. 3643 wydano przeciw j 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 j 
zł. z przyn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad aetum 
adwokatowi dr. Liebesrcanowi, przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informację udzielił lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił. ,

Stanisławów, 3 marca 1894.

1039 (1540)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach, poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych „Mauryzy Miinzu, 
której używać będzie tenże jako dzierżawca 
koneesyi do prowadzenia wyszynku napojów 
spirytusowych w Andrychowie, podpisując 
takową swojem imieniem i nazwiskiem. 

Wadowice, 17 lutego 1894.

Doniesienia prywatne.

L. 4153 (1588 1—3)
G. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Mirli Klar ucbwałą tegoż sądu z 28 lutego 
1894 1. 4153, wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1350 zł. z przyn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad a;-tum adwokatowi 
dr. Zinsowi, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informację udzielił lub 
innego zastępcę sądowi p r z e d s ta w i ł .

Stanisławów, 28 lutego 1894.

i Zapisywać można przez każdą księgarnię 
| nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
i szło dzieło radcy rued. dr. Mullera. 

B its ges tor te JSerten* 
a n d  S e a t s i e n i .

Przotsyłka w kopercie aa oU ct. w znaczka cii 
listow ych. (29)

E dw ard  B endt, B raunsehw eig .

I
I

L. 4152 (1587-1-8)
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Da wiła Weitza, że na prośbę 
Mirli Klar uchwałą tegoż sądu z 28 lutego 
1894 1. 4152 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 324 zi. z prz. i że 
tę u hwałę doręczono ustanowionemu dla 
uieo-o kuratorowi ad acturu adwokatowi dr. 
Lorschowi, przyczem wzywamy go, by rze-

T inci eapssici compos* 
. (Pftin~Exp©il®ł%
" sgfteH RBsWwą 1

Ł  sggśasete.

•T S u b .

XIV. Sprawozdanie rachunkowe
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu

w T arnow ie
Stowarzyszenia

Stan czynny.

Jotówka
Pożyczki na weksli
Różne pretensje u dłużników
Realność pod 1. 191 a)
Papiery wartościowe 
L rachunku żyra banków 
Urządzenie

zarejestr. z odpowiedzialnością ograniczoną
za rołs: 1893.

R achunek bilansu. Stan bierny.
zł. ct.

Udziały członków (448 szt. po 50 zł.) 22400 —
Fundusz zabezpieczenia . . 18566 —
Ogólny fundusz rezerwowy . 2376 14
Fundusz rezerwowy dla strat . 9928 69
Wkładki oszczędnościowe . 59669 89
Reeskont weksli . . . 58669 46
Pożyczka na realność i. 192 a) 14884 91 
Zaległa dywidenda . . . 434 —
Odsetki od udziałów członków . 6 23
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 1187 36 
Odsetki na rok 1894 z góry pobrane 715 74 
Czynsz z realności na 1894 pobrany 1875 — 
Czysty zysk . 3408 84

19407T26

zł. ot.
4252 83

134439 43
6421 96

46855 95
611 —

798 67
692 42

194072 26
Przychód. R a c h u n e k  z y sk ó w  i  s t r a t . .

zł. ct.
Saldo czystego zysku z r. 1S92 
Odsetki przenośne z r. 1892 650.—
Odsetki od pożyczek po­

brane w roku 1893 10110.51

119 71

Razem l07t>0.51 
Z tego potrącając :

Odsetki od reeskontu 
weksli • 2402 48

Odsetki na rok 1894 
pobrane . 715.74 3118.22 7642 29

Dochody z realności pod i. 192 a) 3458 26 
   11220 26

Bozeliód.
zł. et.

Odsetki od wkładek częściowych 2575 83
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 655 32
Odsetki od pożyczki hipotecznej 672 41
Należytości skarbowe . . 92
Koszta administracyjne . . 3815
Czvstv zysk . . . .  3408

Sl
55
84

11*20 26

Rada nadzorcza 417 

Towarzystwa Krajowego 
dla haudlu i przemysłu

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 
poręką 

zaprasza członków na
Zgromadzenie ogólne

mające się odbyć we czwartek dnia 29 mar­
ca o godzinie 3 popołudniu w sali kasyna 

mieszczańskiego ulica Akademicka 1. 13 
Porządek obrad :

1. Odczytanie protokołu zgromadzenia 
ogólnego z dnia 12 marca 1898 r.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej
3. Sprawozdanie Dyrekcyi
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum
5. Wniosek Rady nadzorczej względem 

podziału zysku za rok 1893
6. Zamianowanie dwóch dyrektorów to­

warzystwa
7. Wybór członków Rady nadzorczej
8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok

1894
9. Wnioski członków
Lwów, dnia 20 marca 1894 r.

Michał Lityński Antoni Sokołowski
sekretarz prezes

Z ap roszen ie 420

Z powodu że Walne zgromadzenie roz­
pisane na dzień 11 marca b. r. do skutku 
nic przyszło, Rada nadzorcza na mocy §. 38 
statutów zaprasza ponownie szanownych 
członków na 21 Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa zaliczkowego w Bóbrce, stow. zare­
jestr. z nieogr. poręką na dzień 8 -go kwiet­
nia 1894 na godzinę 3-ią po południu w sali 
Rady powiatowej

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

za rok 1893
2. Przedłożenie rachunków
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej
a) Podział zysku
b) Udzielenie dyrekcyi absolutoryum
4. Wybór uzupełniający 4 członków 

Rady nadzorczej a to na okres 3 letni w 
miejsce ustępujących p. p. Alfreda Rudyka, 
Antoniego Szlemkiewicza, Eliasza Załogi zaś 
w miejsce ustępującego p. Władysława Ku- 
delki Da rek jeden.

5. Wybór komisyi rewizyjnej Walnego 
zgromadzenia składającej się z 3 członków

6. Wnioski członków
Rachunki za rok 1893 leżą do przej­

rzenia w lokalu Towarzystwa 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego

Bobrka, daia 12 marca 1894 
Kazimierz Polio Kazimierz Rudnicki

sekretarz prezes.

K. 1  pif
Der gefertige Yerwaltangsrath gibt sich die Ehre, die Actionare der k. k. 

priv. Lemberg-Ozernowitz-Jassy Eisenbahn-G-esellsehaft zu der Samstag den 31. 
Marz 1894, um 10 Uhr yormittags im Saalle der Jngenieur- und Architekten- 
Yereines m Wien (Esehenbaehgasse 9) stattfindenden.

urn. (i £1
einzuaden.

)
Gegenstand der Verhandlung:

Antrag des Yerwaltungsratlies wegen Fuhrung des Betriebes der gesell- 
sehaftlichen ósterreiehisehen Ljpien for Kechuung des Staates, ferner wegen 
Aufnahme eines InwsLtionsanl ńhens in der Hóhe von 10 Millionen Gulden 
ó. W., oder 20 Millionen Kronen, dessen Verzinsung u d planmassige Riick- 
zahluug vom St ;ate zur SeJbstzablung ubernommen werden wird und der hie- 
durch bedingten Stataten&nderungenJ

Jonę Herren Actionare, welobe der General-Yersammlung beiwohnen 
oder ih r  Stlmmre ht nach Massgabe der Statuten ausubeu wollen, babeilihre 
Actien bis inclusive 23. Marz 1894 in Wien bei der k. k. privilegirten 
Ssterreiehischen Landerbaak, in Graz bei der Weehselstube der steiermarki- 
scheo Esoomptebauk, in Lemberg bei der galiziseben Actien-Hypothekenbank, 
in Krakau, Czernowitz oder Tarnopol bei den Pilialen dieser Bank, :n 
Berlin bei der Berliner H&ndelsgesellschaft oder der Deutscben Bank, in 
Frankfurt a. M. bei der Deutschen Yereinsbank, in Stuttgart bei der 
Wurttembergischen Yereinsbank, in Paris bei der Ba.nque Imp. Roy. Prm le- 
gióe des Pays Autricbiens Succursale der Paris, in London bei der Anglo- 
Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Bian- 
ąuette bei den genannten Oassen unentgeltlich yerabfolgt werden) zu erlegen 
und erhalten mit der Emfangsbestatigung hieriiber die Legitimationskarte zur 
Genera,i-Versammlung.

Im Yertretungsfalle miissen die auf der Riickseite der Legitimationskar- 
ten vorgedrukten Yollmaehten eigenhandig unterfertigt werden.

Wien, im Marz 1894.
D e r  Y e r w a ltu n g sr a th .

(Naehdrnek wird nicht honorirt). 16o

Galicyjski Bank Kredytowy
419

I J w a g i :
I. Z początkiem roku 1893 liczyło Towarzystwo 182 członków, w ciągu roku 1893 

przystąpiło do Towarzystwa 34 członków a wystąpiło 31 człoaków, zatem liczy Towa­
rzystwo z końcem roku 1893 185 członków.

II. Z poczetkiem roku 1893 wynosiły udziały członków 492 sztuk po 50 zł, w łą­
cznej kwocie 24600 zł., w ciągu roku 1893 wpłacono 33 sztuk udziałów po 50 zł- a wy­
płacono 77 sztuk udziałów po 50 zł., zatem stan udziałów z końcem roku 1893, 448 sztuk 
po 50 zł- w łącznej kwocie 22400 zł.

III. W roku 1893 wypowiedziano 90 sztuk udziałów po 50 zł. w łącznej kwocie 
4500 zł., które według postanowień statutów z początkiem roku 1895 do wypłacenia 
przypadają.

IV. Uchwalona na wałnem Zgromadzeniu członków z duia 4 lutego 1894 dywidenda 
od udziałów do poboru dywidendy uprawnionych to jest po 2 zł. 50 ct. od udziałów wy­
płaca kasa Towarzystwa począwszy od 1 lipca 1894.

K o m i s y  a r e w i z y j n a :
Dr. Karol Salomon, Józef Schwarz, Leon Spitz, Joachim Maschler.

Dwudzieste pierwsze

zwyczajne walne zgromadzenie
akcyonaryuszów galicyjskiego Banku

kredytowego
odbędzie się na doiu 24 kwietnia 1894 o godzinie 12-tej 
w południe we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy

Jagiellońskiej 1. 3.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1893.
2, Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
8. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§ 14 statutu).
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1894,

■r #
Panowie PP. akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem zgroma­

dzeniu zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje akcye wraz z 
bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 10 kwietnia 1894 w kasie głównej 
Banku we Lwowie lub też w Banku Anglo - austryackim we Wiedniu gdzie o- 
trzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone walne 
zgromadzenie.

Lwów, dnia 19 marca 1894.
M ada zaw iad ow cza .



od wyrazu petitem. eenta, tłustym  
petitem 3 centy.

T M nakom ite tu tk i nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, sa do na- 

byeia we wszystkich trafikach. 330

" B l a c h ó w k i  francuskiego systemu dostarcza 
-R W  każdą ilość Arnold Werner we Lwowie, za­
stępca Wienerberg. 337

W szelkie dzieła klasyczne (niemieckie) bez 
p o d w yższen ia ce n y  na raty. Prospekta 

bezpłatnie. Adolf Mehr, Lwów, Kościelna 1. 408

W  słynnej panoramie, Lwów, plac Halicki 1. 13 
można oglądać kościół świętej Magdaleny w 

Paryżu, w którym dnia 15 marca br. rzucono bombę 
Przez Wielki Tydzień i przez święta wstęp ty.ko 25 
centów, dzieci 15 ct. 422

“B S i e r w s z y  dom wina i spirytuozów z odbiorcami 
-UJ stałymi szuka dzielnego ajenta: Baigt, 242, 
route d’Espagne Bordeaus (Prancya). 42 l

Ha święta
poleca 342

handel win H, Bergera 
przy ul. Boimów I. 5

najlepsze różne gatunki win po nader
umiarkowanych cenach.

Z p.-.ważauiom H. Berger.

Do sprzedania
para młodych koni, przeszło 15 miary doskonale 
ujeżdżonych parą, w pojedynkę i pod wierzch — 
faeton półkryty wiedeński (Sehostala) nowy i uie- 
kryty mało używany, szory angielskie, chomonta ros- 
syjskie. Wiadomość: Lwów, ul. Polna 1. 6, I. piętro, 

od godziny 3—5 po południu.

Przestroga.
Ponieważ syn mój Józef hr. Du­

nin Borkowski osobistego majątku wca­
le nie posiada, podaję więc do ogólnej 
wiadomości, że ani wypożyczanych mu 
pieniędzy ani kredytowanych rzeczy 
płacić nie będę. 411

hr. Olga Dunin Borkowska.

O C 3

Ilustrowany KllClUtrZ Krakowski p. Gruszecką.
wydanie VI. elegancko oprawne 2 zł.

Do nabycia w celniejszych księgarniach. —  Prospekt ze spisem rzeczy na żądanie darmo.
J- M. H im m elb lan  w  K rakow ie. 406

W ła s n e g o  w y r o f e u
po zł: 4, 5, *,

7, 8 do 14.
Kołdry na owczej wełnie

bez konkurencyi 
Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 45, 

18, 20 i wyżej.
n a jta n iej p o le ca  (219)

Józef Schuster
lw ów , ul. Kopernika 7.

Kieszonkowe wydania

elegancko oprawne
(z kośeielną aprobatą)

X. B r z o z o w s k i .  Ciche westchnienia
opr. w ang. płótno 1 zł. 60 ct. 
w szagryn 1 zł. 90 ct.

X. B r z o z o w s k i .  Pokarm anielski 
opr. w ang. płótno 1 zł. 30 ct. 
szagryn 1 zł. 70 ct.

M o r a w s k i .  Bóg mój i wszystko 
moje opr. w ang. płótno 1 zł. 
60 ct., szagryn 1 zł. 90 ct. 

Zmiłuj się nad nami w ang. płótno 
60 ct.

Do nabycia w celniejszych księgarniach 
K s i ę g a r n i a

J. M. HIMMELBLAUA
w K rakow ie. 407

P i e c e kręgowe

austro

własnei wypróbowanej konstrukcyi do wytwarzania 
wielkiej ilości

C E C ł I E Ł  
cegieł fasadowych, m atcryału daehowego i do wypa­

lania wapna i cementu.
P ie c e  do  w y p a la n ia  d a c h ó w e k

Austro-węg. patent 13816/39086. Jedyny piec do wyłącznego 
wyrabiania wielkiej ilości dachówek, falców ek itp. 

P i e c e  n a  k l i n k i e r y
■węg. patent;i5786/41403 bez przerwy praoująoe do wypalania rur ka m ie n n ych , sza ­

m otow ych wyrobów  i k lin k ie ró w  wszelkiego rodzaju 
Wszystkie piece tego rodzaju i urządzenia do cegielń i fabryk cementu.

E R 3Y E S T  H U T O P . inżynier eegielniarz.
Bmlapest, Aeussere Waitznerstrasse Nr. 70 (fabryka maszyn Gutjahr i Muller) i 

Berlin, W. Kurfiirstenstrasse Nr. 122.
_____________________________________________________    339

r ™
0 0 0 0 © ® ®  $0 0 0 0 0 0 ®  0 ® 0 ® l

CZYSZCZONA"
(źytniówka dublańska rafinowana)

JD o  - W

□ 0 G C ł 3 0 C X X 5 0 0 M 0 € K X K K . ?

Fabryka świec woskowych i biichowania wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w e Lw ow ie , R yhak  1. 45,

p o leca  nagrodzoną srebrnem i m ed alam i zasłu g i z i s tn ie jący ch  dotąd  
najpiękniejszą i najtrwalszą

masę do zapuszczenia podłogi
w pięciu kolorach: nr. O biała — nr. 1 jasno-żółta — nr. 2  jasionowa — 

nr. 3  orzechowa — nr. 4  mahoniowa.
1 W “ Cenniki szczegółow e na żądanie franko. 1̂ B(g

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych naśladownietw mojej masy 
do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, leez też i zupełnie nie do użycia, przestrzegam 
więc przed zakupnem takowych. 353

A T E S T .
T . B a c z s w s k i e g o

v. k. dostawcy nadwornego,
właściciela uprzyw. rafineryi spirytusu i fabryki wódek polskich we Lwowie.

L. 35.056. Na prośbę Wgo Pana z 4 lipca 1893 stwierdza Wydział krajowy, że Wny 
Pan zakupiłeś 117.57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnych dom eszek na suchym 
płodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kampanii 1892—93 wypalonej i żo źytniówka 
ta do fabryki pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa położonej dostawioną została.

Lwów, dnia 30 lipea 1893.
Członek Wydziału krajowego Marszałek krajowy w zastępstwie

B rykezyński m. p. W ereszczyński m. p.”
360

F abryka  dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
Kremeuestiy, Mayer i Wiedeń

przyjmuje zlecenia do instalowania elektrycznego oświetlenia z lampami łu ­
kowymi i zwyczajnymi, jakoteź wykonania staeyj centralnych dla miast, prze­
niesienia siły i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, apsrata do nr rżenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności

wchojzącycli przedmiotów.
W yjaśn ień  ud z ie la  się n ajch ętn iej a kosztorysy w ypracow ują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Pańska IB.
49

S T ] S T  E  HSL

_  IGATEUR ESPIC
, W P“ryzaJ  “WMdaz hurtowa j .  E ap ic , u l. S t-L a z a re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 

M ik o lasch a , R u c k e ra  i W 6w iorflk ió jgo  ; w Krakowie ? w aptekach PP. W is z n ie w sk ie

iS ** leczą, się przez użycie
B urek  i proszku ta k  zw anych

DUSZNOSC —• KASZLE V$ 
KATARY — KEWIŁALł* : 20

W ę w i o r a k i i y r o  ; w  K ra k o w ie  . w  » p tek » ch  P P .  W i s m i e w s k i e g o  1 R o d y k a .  
W ym ao g o  p o dp isu  ja k  o hok  nu  k « d e j  ro i™ , _  M edal u lo t j  db W .» u w le  1888 I n a  W y staw ie  P ow szechnej 18«» r .  

N a jw y z a ie  n ag ro d y  ja k ie  o t r i f j ta a ly  specyfik i le k a rsk ie  praooiw  A stm ie  (K lasa  45) .

'i/y , , ,  '^;s: ■ • t- •••

Dla n n i k n t e m l t a  fa lsn e r e tw
w ym agać  zaparafow ania  j a k  obok na 

każdem pudełku

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARU/"1 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u Pana J. W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.

We LWOWIE w aptekach po. Miknlascba, Wewiórskiego i Ruckera. (16)

K antor wymiany
c. i  nprz. plic. a t e p p  Bata Mpotecznep

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej pro wizy i. 

Jako dobrą j  pewną lokacyę poleca :
4 V 2 p r c .  l i s t y  h t jW J tć c z n e
5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e
5  p r c .  l i s t y  h i p o t e c z n e  b e *  p r e m i i
4  p r c .  l i s t y  T o w a r * ,  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o
4 ‘/» p r c .  l i s t y  B a n k u  k r a j o w e g o
4 %  p r c .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą
4  p r c .  p o ż y c z k ę  k r a j .  g a l  i c .  k o r o n o w ą ,
4  p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p l n a c y j n ą  g a l i c y j s k ą
5  p r c .  p o ż y c e k ę  p r o p i n a c y j n ą  b n k « »  i ń s t e ą
4 %  p r c .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  
4Va p r c .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a c y j n ą  w ę g i e r s k ą  *
4  p r e .  w ę g i e r s k i e  © t e i ś g a c y e  s n d e s n n f z a c y j M e ,  
które to papiery jakoteż i wszelkie renty anstry-ckie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaie p o  c e n a c h  i t u j k o r z y s t n i e j s z y c l i .  
U w aga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały sie kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39)

Każda Pani domu
chcąca zaopatrzyć do ot swój w dobre artykuły, nietylko słownie za­
chwalane, ale rzeczywiście 'z dobroci i zalet wypróbowane, raczy łaska­
wie zwrócić uwagę na moją firmę, która, dokłada wszelkich starań, by 
swoich Szan. Odbiorców jak najwięcej zadowolnić, i to tak co do jako 
śei towarów, jak i cen najprzystępniejszych —  o czem dowodzi nastę­

pujący wyciąg z cennika —  z szacunkiem

L e o n a r d  S o l e c k i
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

Z powodu znacznej konkurencyi przedświątecznej cukier i inne towary
znowu potaniały.

1 kl. cukru najlepszego w ęłowie . 36 et.
1 kl „ „ n częściowo . 37 „
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częściowo
1 kl- u „ „ w kostkach lub

w mączce . . . 3 8
1 kl. migdałów najpiękniejszych wybie­

ranych . . . 1-08
1 ki. migdałów bardzo ładnych . 90 
1 kl. rodzynek sułtańskich beż pestek

najpiękniejszych . . 60
1 kl. rodzynków pięknych . . 5 2
1 kl- n eleme duże z pestkami 60
1 kl. „ czarnych koryntek dro­

bnych . . . . 4 8
1 kl. daktyli aleksandryjskich wybo­

rowych . . . . 6 8

1 kl. daktyli califat drobniejsze bardzo
dobre . . . . 60 „

I kl. fig sułtańskich bardzo ładnych . 68 „ 
1 ki. „ wiankowych . . . 30 „
1 kl. cykaty obieranej najpiękniejszej 1'50 „
1 kl. aracini smażone żółte . 1-28
1 kl. masła do potraw znakomitego 1 1 2  „
1 kl. masła wybornego . f-40 „
1 kl. smalcu najprzedniejszego . 68 „
1 kl. słoniny grubej . . . 6 6
1 kl. mąki pszennej najpiękniejszej 000 16 ”
1 kl. mąki bardzo ładnej 00 . 1 4
1 kl. mąki ładnej Nr. 1 . . 13 ”
Drożdże codziennie świeże wiedeńskie

niezawodne */„ kl. . . 14

Nadmieniam przytem, że zaopatrzyłem mój skład w dobre tylko natu­
ralne wina białe i czerwone z własnej piwnicy we Węgrzech, które 
bez konkurencyi polecam najtaniej, oraz koniaki, wyborny rum bremski 
i wódki, rozoiisy i likiery, tak krajowe jak i zagraniczne. Utrzymuję 
także na składzie codziennie piwo butelkowe z browaru p. Kleina po 
8 ct. za floszkę, piwo pilzneńskie 18 ct. za flaszkę. — Wszelkie inne 

towary po możliwie najniższych cenach.
Zam ówienia a p ro w in cji odsyłam  odwrotną pocztą. 

Powyższe ceny tylko w handlu
Leonarda Soleckiego we Lwowie, ul. Batorego 1. 2
jak już Szan. P. T. Publiczność miała sposobność przekonać się i na 

której łaskawe względy z całą ufnością liczę.
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